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Rocznik XIX. Czwartek, 30 sierpnia 1877.

Sta«1*jsław
Za redakcyą odpowiedzialny
w Bronikowski w Pioznamu.

. -n+raeva. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Jdflii|'"”wi¿e¡nioW3kim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

• ...» drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
e* ”l drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
gedakćyi. Administracyi i Ekspedycyi winny być

frankowane. DZI EN NIKPOZNANS przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
¡g; nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
mieckiem i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia

-***
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

w Paryżu Libraire du Luxembourg, Bue de Tournou No. 16, pułkownik Bączkowski, Bue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla D zi enirika przyjmuje w Puryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.— 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re te me y er, Internationale Aunoncen-Lxpedition. „ w _ wPImzc- *
strasse 24 i Central- Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein &Vog • j

wie: L. Zboralski.

Na miesiąc Wrzesień otwieramy oso­
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyj-
pować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 

Prenumerata mies;ęczna wynosi dla zarniej-
jrowych 8 marki 5 fenygów, dla miejscowych 
g marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZN AN, 29 sierpnia.

Kölnische Zeitung zamieszcza koresponden- 
z Londynu z dnia 27 b. m., która donosi, że wą­

wozy Szipki nie są jeszcze zdobyte, ale że w nich oto- 
czono Rosyan, tak że wkrótce oczekiwać należy wiado­
mości o ich poddaniu się. Daléj odbiera H i r s c h a 
giuroTelegr. doniesienie z Carogrodu, iż według 
8prawozdania Suleimana paszy armia jego wkroczyła już 
daleko w głąb wąwozów i że już znajduje się prawie 
i północnego wyjścia. Wreszcie donoszą do pomienio- 
¿ego biura, że urzędowa depesza gubernatora w Adryano- 
polu potwierdza wiadomość o opuszczeniu przez Rosyan 
wywozów Szipki i ich odwrocie w kierunku Gabrowy. 
Przeszło pięćdziesiąt dział miało dostać się w ręce Tur- 

Czy wszystkie te dla oręża tureckiego tak po­
myślne wiadomości są prawdziwe, o tćm wątpić się go­
dzi; telegramy bowiem najświeższe tak z Carogrodu jak 
z Petersburga nadeszłe nic nie wspominają ani o sfor­
sowaniu wąwozów ani o odwrocie armii rosyjskićj ku 
Gabrowie. Stan rzeczy przynajmnićj w wąwozach Szipki 
zdaje się być niezmienny. Rosyanie z męztwem naj- 
wigkszćm bronią swych stanowisk a Turcy z bezprzy­
kładną odwagą ponawiają swe ataki. Korzyści, jakie 
odnieśli Turcy w walce, trwającej już teraz blizko siedm 

[dni, polegać zdają się na tćm, że po krwawych utarcz­
kach udało im się usadowić na wzgórzach, zkąd sku- 
tecznićj działać może ich ogień działowy.

Telegramy odnoszące się do walki w wąwozach 
bałkańskich brzmią, jak następuje:

Carogród, 28 sierpnia. Tutejsza Ajencya 
vasa rozpowszechnia wiadomość, że Suleiman pasza 

krwawą.
Wiedeń, 28 sierpnia po południu. Telegram 

Presse z Bukaresztu z dnia dzisiejszego: Rozchodzi 
się wieść w głównej kwaterze rosyjskiej, że Suleiman 

zaprzestał ataków na wąwozy Szipki.
Petersburg, 28 sierpnia po południu. Urzę- 

y telegram z Górnego Studzina pod dniem 27 bm.: 
wczoraj południa i w ciągu dnia dzisiejszego utrzy­

mywali Turcy słaby tylko ogień w wąwozach. Nasze 
dzielne wojska zachowały swe stanowiska. Turcy usa­
dowili się na sąsiednich górach i luziiją się ciągle w bi­
twie. Znoszą na góry wodę, żywnośjć, ładunki i działa 
górskie na zwierzętach pociągowych i używają do tego 
wtedy Bułgarów, jeśli zwierzęta wejść nie mogą na góry.

Londyn, 28 sierpnia wieczoróm. Depesza Biura 
Seutera odbiera z Adryanopola Wiadomość pod dniem 
dzisiejszym, że Turcy atakują wyżej położone pozycye 
wąwozów i że Rosyanie usadowili się w forcie Mikołaja, 
położonego przy Bałkanach. Wielka liczba rannych żoł­
nierzy przybyła do Adryanopola.

Ii
i
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Co do stanowiska Rumunii i jćj stósunków do Ro- 
syi zamieszcza najświeższa Politische Corre- 
spondenz korespondencyą z Bukaresztu, według któ­
rej nieporozumienia między księciem Karolem a główną 
kwaterą rosyjską zostały załatwione. Otóż armia ru­
muńska weźmie udział w wojnie a jćj naczelnym do- 
wódzcą ma być książę Karol. Jak dzisiaj pisze Poli­
tische Corresponden z, zbudowali Rumuni most 
pod Korabią. W nocy z 24 na 25 przeszła już rumuń­
ska brygada piechoty przez most a pod Turn-Magurelli 
przeprawiły się równocześnie przez Dunaj trzy rumuń­
skie pułki kawaleryi. Korpus turecki w liczbie 6000 
żołnierza, wysłany z Widynia przybył za późno a nie 
mogąc przeszkodzić przeprawie wrócił do Widynia. 
Wkrótce ma się ukazać manifest księcia Karóla. Puł­
kownik Catargiu przybył do Białogrodu, ażeby się po­
rozumieć z rządem serbskim co do wspólnych operacyi 
wojennych. Tak więc — jeśli może późniejsze doniesie­
nia nie zaprzeczą znowu wiadomościom Politische 
Correspondenz — dwie armie rumuńska i serbska 
wkrótce wystąpią do walki. O serbskićm wojsku tćm 
więcej to przypuszczać można, że, jak podnosi P r e s s e, 
Austrya przeciwko akcyi serbskiej nie zaniesie protestu. 
Austrya i Węgry — są słowa pomienionego pisma — 
tém stanowczéj bronić będą przy końcu dramatu swoich 
interesów, im więcćj rozkładowe żywioły wmięszane bę­
dą do wojny.

Przy zamknięciu Dziennika odbieramy nastę­
pujące telegramy:

Petersburg, 28 sierpnia. Urzędowy tele­
gram z Górnego Studzinia pod d. 28 bm.: Wczo­
raj wieczorem ustał ogień karabinowy w wąwo­
zie Szipki prawie zupełnie; dziś z rana wszy­
stko spokojnie. Wojska nasze zajmują swe sta­
nowiska; Turcy, ukryci za otaczającemi wzgó­
rzami, stoją w dali od bateryi. Jenerał Niepo- 
kojczycki posłany został do Szipki dla nao­
cznego przekonania się o tamtejszém położeniu. 
Ogólna liczba rannych w walkach od dnia 21 
do 27 bm. dochodzi do 2480 ludzi, pomiędzy 
którymi 95 oficerów. Liczba zabitych dotąd 
nie znaną. Lekarze i cały persona! sanitarny 
i-, «wali z wielkiém poświęceniem się przez
cav czas przy czynnej pomocy czerwonego'
krzyża. Kannymi ___ ÚL-x- jyA ZjVía st j ł.

browy; dziś wszystkich odesłano daléj. Pod 
Plewną i Łowaczem wszystko spokojnie. Ko­
lumna następcy tronu miała po utarczkach z 
dnia 23 bm. pod Ajas-Car-Nelos (?) dwa spotkania 
forpocztowe w dniu 25 bm., mianowicie został 
patrol kozacki nie daleko Ruszczuka pod Czer- 
nawodą osaczony, przebiwszy się jednak stracił 
4 w zabitych, jednego rannego i 2 jeńców. 
Przy nadejściu sotni kozaków i trzech kampanii 
cofnęli się Turcy. Daléj: wieczorem cofnęły 
się straże nasze napierane przez Turków z Spa 
chilau, le< z za nadejściem dnia wyparowały zno­
wu Turków i zajęły dawniejsze swe pozycye.

Wiedeń, 28 sierpnia. Telegram Presse 
z Carogrodu z dnia 28 b. m.: Wedle nade-

szłych tu doniesień są straty Suleimana paszy, 
któremu udało się podobno w Szipce dwa osa­
czyć (torty) okopy, bardzo wielkie. Liczbę 
niezdatnych do boju podają na 10,000 żołnie­
rzy. Usunięcie Mahmuda Damatha z minister­
stwa wojny tłumaczą ogólnie w ten sposób, że 
pópadł w niełaskę sułtana.

Pisma rosyjskie starannie zestawiają wszystkie wia­
domości co do projektu adresu sejmu lwowskiego — po- 
przestają jednak, jak dotąd, jedynie na ich rejestrowaniu.

Prawitiel. Wiestnik pisze, że w bitwie pod 
Plewną 30 zm. wszyscy żołnierze przekonali się, że wal­
czą nie z jednymi tylko Turkami, gdyż słyszeli na wła­
sne uszy rzucanie na nich klątw i przezwisk w języku 
rosyjskim, wychodzących z szeregów rosyjskich; kiedy zaś 
jednej rocie zabrakło nabojów i w skutek tego przestała 
strzelać, wówczas to usłyszała, jak z szeregów tureckich 
krzyczano do niej po rosyjsku: Cóż to, bracia, nabojów 
wam zabrakło; chodźcie do nas, damy wam, ile zechce- 
cie. Cóż w obec tego powiedzieć? To chyba, że strach 
ma wielkie oczy i pod wpływem takowego różne się 
brednie płodzą. Prawitiel. Wiestnik zaś wy­
zyskuje to, aby poszczuć społeczeństwo rosyjskie na Po­
laków, boć oni tylko mogą być w szeregach tureckich i 
mówią po rosyjsku. Ale wiadomo, że w wojsku Osmana 
paszy nie ma ani jednego Polaka.

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza regulamin ministerstwa stanu'z 

dnia 30 czerwca rb., dotyczący traktowania telegramów w spra­
wach urzędowych państwa.

Lwów, 26 sierpnia. 
(Adres.)

(T) Dziś wieczorem uchwaliło wreszcie Koło posel­
skie idroc do tronu, ktriry tu wam Bał<j,oaam CzeŚĆ 

«a do ustępu ósmego jest pióra p. Smarze- 
wskic^o. Część druga o sprawach zewnętrznych uchwa­
loną została podług poprawki prezesa komisyi p. Gro­
cholskiego. W środę przyjdzie adres pod obrady Izby.

Oto brzmienie adresu:
Najjaśniejszy Panie!

Nowo wybrany sejm król. Galicyi i Lodomeryiz 
W. Ks. Krakowskiem nie byłby szczerym tłumaczem u- 
czuć i przekonań ożywiających ludność tego kraju, gdy­
by, przystępując do pracy, do którćj jest powołanym, nie 
złożył u stopni tronu przedewszystkiem zapewnienia nie- 
złomnćj wierności i przywiązania do Twojśj, Najjaśniej­
szy Panie, najdostojniejszćj osoby i do Twego pełnego 
chwały panującego domu.

Z wdzięcznością przechowujemy w sercach naszych 
pamięć wspaniałomyślnego aktu, którym Wasza Cesarska 
i Królewska Apostolska Mość raczyłeś powołać wierne 
ludy do współudziału w wykonywaniu władzy ustawo- 
dawczćj.

Nieustanną około dobra kraju tego pieczołowitość 
uznajemy w tych postanowieniach najwyższych, któremi 
raczyłeś, Najjaśniejszy Panie, przywrócić nam pierwszy i 
niezbędny warunek narodowego rozwoju, otwierając sze­
roką drogę wykształcenia w ojczystśj czerpanego mowie. 
Tobie, Najjaśniejszy Panie, zawdzięczamy przywrócenie ję­
zyka naszego w rządzie, w sądach i w szkołach. Tobie 
utworzenie najwyższćj instytucyi naukowćj, która imię 
Twoje zapisała obok wiekopomnych założycieli najstar­
szego w Polsce uniwersytetu. Wdzięczność nasza dla 
Najdostojniejszego Dawcy swobód i krzewiciela oświaty 
jest tćm żywszą, że z wszystkich ziem polskich ta jedy­
nie dzielnica pod dobroczynnćm berłem Waszćj Cesarsko- 
Królewskićj Apostolskićj Mości cieszy się bezpiecznćm 
używaniem najdroższych dla ludzkości skarbów: wiary, 
narodowości, oświaty.

Ufne w mądrość i łaskawość monarchy poprzednie 
sejmy wypowiadały otwarcie potrzeby i życzenia kraju. 
Treścią wypowiedzianych życzeń było zawsze rozszerzenie 
samorządu krajowego w zakresie ustawodawczym i admi­
nistracyjnym. Ich podstawą była odrębność tego kraju 
od innych krajów monarchii pod względem jego history- 
cznćj przeszłości, pod względem narodowym, społecznym 
i pod względem stósunków ekonomicznych. Ta odrębność 
wymaga niezbędnie odrębnego Galicyi w monarchii sta­
nowiska.

Nie przeboleliśmy tego, że, ważna, ustawą konstytu­
cyjną nadana sejmowi prerogatywa została mu nowszemi 
ustawami odjętą, prerogatywa? która była wyrazem po­
litycznej indywidualności tego'kraju.

W słowach z wysokości tronu niejednokrotnie wy­
powiedzianych czerpiemy otuchę, że przyjdzie czas, w 
którym sejmowi i władzom krajowym zostanie przyzna­
nym taki zakres działania, jakiego się dla nich Ga- 
licya ze względu na dobro kraju zespolone z dobrem ca­
łego państwa domagała i zawsze domagać będzie.

Żądań kraju, obrazu potrzeb naszych nie przedsta­
wiamy teraz w formie ściśle określonćj, bo nie pora 
wznawiać wewnętrzne spory, kiedy wypadki wielkićj do­
niosłości wymagają skupienia wszystkich sił i całćj po­
tęgi monarchii.

Pod hasłem przywrócenia praw naro­
dowych, pod hasłem jedności religijnej i plemiennćj 
wzniecono u granic monarchii krwawą wojnę. Wojna 
ta odsłania dążności, których ostatecznym celem 
jest ujarzmienie wszystkich narodów 
słowiańskich w imię pansławizmu. Tak 
dążności te jak i środki używane do ich przeprowadze­
nia groźne są dla monarchii austryackićj.

Oświadczenia, rządów ohu części cesarstwa są nam 
pożądaną rękojmią, że monarchia nie jest skrępowaną 
żadnemi zobowiązaniami, i budzą w nas otuchę, ż e n i e 
wstąpi na drogę, na którćjby jćj potę- 
gaułatwiała owym dążnościom zwycię- 
z t w o.

Nieprzepartym wałem przeciw tym 
zatrważającym prądom mogą być jedy­
nie te narody słowiańskie, które nie 
chcą się zrzec swćj narodowćj odrę­
bności.

Naród polski, wierny swemu dziesięcio-wieko- 
wą historyą stwierdzonemu posłannictwu, w pełnem po­
czuciu swćj niezliczonemu ofiarami i cierpieniami niespo- 
żytćj żywotności, nigdy się nie zrzeknie swćj 
odrębności narodowej.

Takim ożywieni duchem z zapałem pójdziemy za

Pojedynek.
Szkic na tle naszych czasów i stosunków.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 182, 183, 184, 186, 187, 188, 190, 
191, 193 i 194.)

P. Albin przecenił ten raz swe siły. Ułan nasz nie 
zdał się do zapasów z berlińską gadziną. Podczas więc 
iply ten ostatni po odbytej z p. Albinem sesyi poczuł 
ochotę zasieść do sutego śniadania, p. Albin zaledwie 

zdołał dosieść konia, a wjeżdżając do Piastówki tyle

I
 tylko jeszcze miał mocy, że zsiadł z konia a potćm po­
toczył się i upadł na darniową ławkę pod lipą. Tam 

zastała Jadwisia i tak się widokiem drogiego ojca 
Przestraszyła, że stanąwszy z razu jak wryta, nagle po­
tom rzuciła mu się do nóg i całując ręce starca, łkać 
zaczęła/ wołając o ratunek. Stara Piotrowa przybiegła 
zasapana i zakasana, ale zobaczywszy stan pana, nie 
straciła przytomności, lecz pobiegła po kordyał jakiś, 
chowany przez nią w osobnćm zamknięciu. Nim prze- 
tocż.z nim przyszła, już p. Albin przychodzić zaczął do

Grożące niebezpieczeństwo minęło na razie.

XIII.
Na drugi dzień po rozmowie z p. Albinem siedział

(Poobiednią godziną bankier w pokojach, przyrządzonych 
|to siebie w zakładzie, kiedy rozległ się głos trąbki po­
rtowej. Przybiegła sztafeta, nadesłana z Berlina. Da-

to if
znać w nićj, że wojna już nieunikniona i że tylko

Jeszcze kwestya jest nie jasną, czy i Prusy do nićj 
^•‘hgszają się. Gierig, który inne jeszcze miał interesa
tożiłce na głowie prócz zakładu tutejszego, zafrasował 

ale że przewidywał już od przeszło pół roku podobne
jarzenie, przeto nie bardzo się tćm zajmował. Aliści nie

'go potem spostrzegł znowu dążących do zakładu dwóch
^oniościów; jeden z nich w urzędowym mundurze. Zsia- 

a mundurowy pyta po niemiecku: gdzie pan Gie- 
ma do niego pilny interes. Gierig pomyślał, że

:fcwno który z jego robotników nabroił, i przyjechali tu 
• °tokuł z nim spisywać. Tymczasem nadszedł służący 
°2oajniił, że dwóch' urzędników królewskich przyjechało,

którzy tuż za nim idą — i zaledwie Gierig miał czas 
papiery włożyć do szuflady biurka, weszli obadwaj. Je­
den przedstawił się jako komisarz policyi z miasta Ry­
ków, wydelegowany przez władzę, drugi obył się bez 
przedstawienia. Był to, oczywiście, protokulista tylko.

— Jakiejże okoliczności winienem pańskie przybycie?
— spytał Gierig i wskazał na krzesła.

— Niech pan nasamprzód zechce wydać rozkaz, aby 
nam nie przeszkadzano — rzekł na to komisarz twar­
dym niemieckim akcentem.

Gierig zadzwonił, a gdy wszedł sługa, odezwał się 
rozkazująco:

— Dopóki nie zadzwonię, nie wolno nikomu a więc 
i tobie tu wchodzić. Twoją rzeczą czuwać nad dopeł­
nieniem ścisłćm tego rozkazu.

— Mam polecenie surowe od méj naczeinćj władzy
— zaczął teraz komisarz — wziąć pana do protokułu. 
Chodzi o zeznanie, jaką rolę pan przypuszczalnie grałeś 
czyli raczej jaki pan udział brałeś — według poszlak 
władzy — w propagowaniu dążności, podkopujących wła­
dzę państwa.

Gierig zaczerwieniał jak burak a żyły na czole mu 
nabrzękły.

— Ja? — zawołał z oburzeniem.
— Tak, pan, boć pan jesteś przecież Maks Gierig, 

bankier z Berlina, mieszkający przy ulicy Strzeleckićj 
nr. 74?

— Tak, jestem Maks Gierig, bankier berliński i 
mieszkam przy wymienionéj dopiéro ulicy, ale zkądżeż ja 
mam być podejrzywanym o cokolwiekbądź podobnego?

— Po kolei, panie Gierig. Pisz waćpan — rzekł 
zwrócony do protokulisty komisarz.

— Co do generaliów: nazwisko: Maks Gierig, reli­
gia, i t. d. c

— Wiek pański?
— 51 lat.
— Pisz pan — rzekł znów do protokulisty ko­

misarz.
— Dawno pan mieszkasz w Berlinie?
— Od lat 20.
— Gdzie przed sześciu laty mieszkałeś?
— Przy ulicy Markgrafów nr. 26.
— A przed pięciu?
— Przy tej samćj i pod tym samym numerem.
— A potem?
— Potem już stale dzisiejsze zajmowałem mieszkanie.
— Jesteś pan sam, czy żonaty?

— Mam żonę.
— Dzieci?
— Nie mam.
— Żadnych, mogących mieć pretensyą noszenia na­

zwiska pana?
— Żadnych.
— Masz pan rodzeństwo?
Gierig na to pytanie zaczął gwałtownie chodzić po 

pokoju i zawołał:
— Aha! obrzydliwy demagogu! To ty mi widzę 

tego wstydu narobiłeś! — a potem stanął przed komi­
sarzem i rzekł:

— Mam brata, Matyasza.
— Ile ma lat, gdzie mieszka, czćm się trudni, kiedy 

się ostatni raz widziałeś z nim, jakie was łączą stósunki 
— były pytania, na które Gierig co raz bardziej rozło- 
szczouy odpowiadał.

— Jest pan w posądzeniu — mówił komisarz — 
żeś grubą składką w roku 1850 a i przed dwoma laty 
przyszedł w pomoc demagogicznym pracom niszczycieli 
porządku publicznego.

— A to ciekawym! — krzyknął Gierig.
— Jest skrypt na to.
— Niechże go zobaczę.
— Ja go nie mam w oryginale, tylko w kopii. Jak 

pan wrócisz do domu, to ci oryginał zaprezentują. Ja 
mam tymczasem zlecenie kopią pokazać i co do bliższych 
szczegółów wziąć pana do protokułu.

Gierig spojrzał na kopią, splunął i w najwyźszćm 
uniesieniu krzyknął:

— A to niecua eksploatacya! Nic o tćm nie wiem, 
nic nie dałem i pierwszy byłbym zadenuneyował łotra, 
któryby był żądał czegoś podobnego.

— Ależ stoi wyraźnie: M. Gierig i data, czy pan 
więc nie przyznajesz się?

— Do czegóż do kroćset d............mam się przy­
znać? Jeźli stoi na skrypcie M. Gierig, to chyba mój 
brat, którego niechby czart był już dawno porwał!

Komisarz zwrócił uwagę na niestosowność tonu, z ja­
kim się doń odzywa bankier, a zadawszy mu raz jeszcze 
pytanie: czy się przyznaje do podpisu, i odebrawszy prze­
czącą odpowiedź, rzekł:

— Chodzi tu o coś podobnego do zdrady kraju, 
panie Gierig. Niech pan więc żadnych nie robi nie po­
trzebnych uwag, bo inaczćj napisać każę w protokule, że 
pan twierdzisz, iż podpis M. Gierig nie jest twój, a może 
być tylko podpisem brata twego.

■P
Odpowie mi ten łotr! — zawołał za całą odpo­

wiedź nie posiadający się ze złości Gierig.
— Pisz pan tedy do protokułu, że p. Gierig bratu 

przypisuje podpis.
— Mówiłem to do siebie a nie do protokułu.
— Tak ja na to się nie zapatruję i korzystam, jako

sumienny urzędnik, z pańskiego wykrzyku.
Zaczęła się tedy na dobre kłótnia, a im bardzićj

Gierig wpadał w złość, nie hamując języka, tćm skwa­
pliwiej zapisywać kazał komisarz do protokułu.

Nareszcie rzekł:
—■ Teraz proszę podpisać protokuł, jeźli pan już 

nic nie masz do dodania.
— Nie podpiszę.
— Raz jeszcze wzywam pana.
— Nie podpiszę.
— Pisz pan, że p. Gierig nie chce podpisać.
Po chwili zaś rzekł:
— Więc ja na moją urzędową przysięgę prawdzi­

wość protokułu stwierdzę, odpowiedzialność całą za upór 
pozostawiając panu. Złóż pan papiery — rzekł potem 
do protokulisty komisarz.

Gierig tak był zaperzony, że nie spostrzegł nawet, 
iż w pokoju całkowicie już ciemno było,

— Żałuję, że mnie pan zmuszasz, abym natych­
miast sztafetą zaraportował władzy o przebiegu inda- 
gacyi.

Poczem ukłonił się i wyszedł a za nim protokulista 
z papierami. Po chwili słychać było turkot odjeżdżają- 
cćj powózki.

— Co to ma znaczyć! — zaczął znów Gierig i 
klął brata i łajał aż do samćj nocy. Ale stało się. 
Skompromitowany został politycznie i to gotowe było 
cios zadać niepowetowany jego działalności spekulacyjnćj!

Nazajutrz rano snem mu się niemal wydawała wczo­
rajsza scena ... a mimo to, a może właśnie dla tego 
nie mógł się uspokoić. Klnąc wyjeżdżał do Berlina, a 
gdy: przybył na miejsce, przekonany był, że już zastanie 
ślady jakiejś rewizyi a choćby wezwanie na termin. Ale 
ani jedno, ani drugie nie nastąpiło. Minął tydzień, mi­
jał drugi, Chciał tedy Gierig, bądź co bądź, dowie­
dzieć się o stanie sprawy. — Kiedy zgłosił się ze skargą 
do władzy, ta w niczem go objaśnić nie mogła, bo nic 
nie wiedziała. Zaraportowano do władzy poznańskićj. 
I ta nic nie wiedziała. (Ciąg dalszy nastąpi.)



głosem Waszćj Cesarskiój Mości w chwili, w którćj do 
czynnćj obrony interesów monarchii przeciw groźnym dla 
niej dążnościom powołasz wierne Twe ludy.

Składając to oświadczenie u stopni tronu, przejęci 
wiernością i miłością dla Ciebie, Najjaśniejszy Panie, 
prosimy Boga, aby Cię, Najmiłościwszy Cesarzu i Królu, 
wspierał zawsze swą wszechmocną i świętą opieką.“

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Do tćj chwili nie ma jeszcze pewnój i stwierdzonćj 
wiadomości o wyparciu Rosyan z wąwozu Szipki. Tele­
gram Suleimana paszy zapowiedział wprawdzie, że Ro- 
syanie osaczeni dokoła nie mogą się już trzymać długo 
w wąwozie i zmuszeni będą lada chwila do ustąpienia 
z krwawych swoich a silnych pozycyi; N e u e f r e i e 
P r e s s e opierając się na najświeższych telegramach 
rosyjskich wróży taki koniec walecznym obrońcom wą­
wozu, a Neues Wiener Tagblatt otrzymuje już 
nawet następujący prywatny telegram: „Urzędowy tele­
gram jeneralnego gubernatora Adryanopola przesłany do 
Carogrodu, brzmi jak następuje: W piątym dniu bitwy 
wyparci zostali Rosyanie z wąwozu Szipki i stracili 50 
dział. Bitwa trwa dalćj pod Gabrową u północnego 
wejścia do wąwozu. Gubernator Filipopola przesłał ró- 
wnobrzmiący telegram do Carogrodu." Mimo to, spo­
dziewając się lada chwila katastrofy, zapisać nam tu na­
leży, że Rosyanie trzymają się dotąd w wąwozie. Ina- 
czćj urzędowa depesza Suleimana paszy musiałaby już 1 
z pewnością nie omieszkałaby ogłosić wiadomości, na 
którą z taką niecierpliwością oczekuje od dni kilku 
wytężona uwaga całćj Europy.

Z wszystkich wiadomości i telegramów, które do tój 
chwili otrzymaliśmy, najprawdopodobniejszćm jest donie­
sienie Koln. Z t g., wedle którego okopy i szańce ro­
syjskie w wąwozie osaczone zostały przez wojska ture­
ckie i niebawem spodziewać się należy ustąpienia Ro­
syan z wąwozu. Ostatnie tćż urzędowe telegramy ro­
syjskie nie sprzeciwiają się bynajmnićj tćj wiadomości, 
bo powiadają tylko, że wąwóz Szipka znajduje się jeszcze 
w ręku Rosyan.

Suleimanowi paszy zarzucają ogólnie, że poświęcił 
tyle ofiar, aby zdobyć wcale nie groźne dla armii ture­
ckiej pozycye rosyjskie, z drugićj znów strony obwiniają, 
mianowicie wiedeński Tagblatt, naczelną komendę 
rosyjską, że do wąwozów Szipki tak wielkie przywięzuje 
znaczenie i nakazała go bronić do upadłego, nie pamię­
tając na to, jak drogo trzeba będzie okupić tę obronę. 
Pierwotnym planem rosyjskiego sztabu jeneralnego miało 
być, jak twierdzi Tagblatt, opuszczenie wąwozu 
Szipki i skoncentrowanie całćj armii na północy Bałka­
nów. Ks. Mikołaj nie zgodził się jednak na plan po­
wyższy, za co ciężko odpokutować musi armia rosyjska, 
bo straty jćj muszą być nader znaczne.

Oddział jenerała Hurki pozostawiony w wąwozie nie 
istnieje już więcej a 8 korpus jenerała Radeckiego po­
słany na pomoc do wąwozu, połączywszy się z niedobi­
tkami ocalonemi z krwawej katastrofy, nie będzie mógł 
zasłonić Gabrowy i Tirnowy. Posuwająca się zaś za 
uchodzącemi wojskami rosyjskiemi armia Suleimana pa­
szy połączyć się może z armią Osmana paszy na lewśm, 
a z armią Mehemeda Alego paszy na prawem skrzydle, i 
armią rosyjską żelaznćm opasać pierścieniem, którćj po­
łożenie byłoby w takim razie więcćj jak groźnem.

O to mnićj więcćj najnowsze kombinacje pizyja- j 
znego Turkom dziennika. N?e są one bez wartości i - 
podstawy, ale jv?ywiązvwać d'o nich zbyt wielkiego zna- ; 
czocia me należy, UszetKife SOTSMuacye ustają w obce 
pierwszej lepszćj zmiany na teatrze wojny, to wygranej, |' 
to przegranej batalii. Nie zapominać również należy, że i 
Turcy także w siedmiodniowej już bitwie w wąwozach I 
Szipki nie małe musieli ponieść straty, a to tćm więcćj, 
że byli stroną atakującą, i więcćj eksponowaną przez to 
na pociski broniącego wąwozu nieprzyjaciela. Obustronne 
straty wedle najnowszych wiadomości, liczyć należy nie 
już na setki, ale na tysiące niezdatnych do dalszego boju 
żołnierzy. Suleiman pasza ma wprawdzie na swe roz­
kazy cały korpus, lecz w obec nadchodzących ciągle po­
siłków rosyjskich musi się dobrze obliczać ze swemi 
siłami, jeżeli nie chce tracić ofiar na próżno.

Najnowsze depesze z teatru wojny brzmią jak na­
stępuje : . ,. .

Kraków, 27 sierpnia. W Warszawie obiegają po­
głoski o zamiarze abdykacyi cara na rzecz następcy tronu, 
który ma nadać konstytucyą.

Przejeżdżało tu 30 wagonów z Prus wiozących ołów 
dla armii rosyjskićj.

Carogród, 27 sierpnia. Dotąd nie ma żadnćj 
urzędowćj wiadomości o zajęciu przez Turków Szipki.

Bukareszt, 25 sierpnia. Rumuńska armia 
miała w dniu 24 bm. przejść przez Dunaj pod Korabią i 
operuje wspólnie z armią rosyjską. Ks. Karól znajduje 
się w Korabii, dokąd wyjechał wczoraj Bratiano.

Carogród, 27 sierpnia. Na rozkaz ministra 
wojny mają tu sprowadzić jeńców wojennych. — Rząd 
zakupił w Mezopotamii znaczną ilość koni. — Suleiman 
pasza otrzymał posiłki z Eski-Sagry.

W pierwszym dniu walki w wąwozach Szipki padło 
27 oficerów rosyjskich a przeszło 900 szeregowców; do 
25 zaś b. m. pomiędzy oficerami ranieni: jenerał Draho- 
mirów, pułkownik ks. Wiaziemski, podpułkownik Renkie- 
wicz, kapitan Malcew, podporucznik Chudiaków, sztabs­
kapitanowie Kondracki i Czerwiński, podpułkownik Szwab 
i kilkudziesięciu niższych stopni oficerów.

W. Porta nie zaniedbała odpowiedzi na ostatni u- 
kaz carski, zmierzający do powiększenia armii rosyjskiej, 
podobnćm rozporządzeniem. Powołuje ona pod broń, 
jak się pokazuje z ogłoszonego co dopiero dekretu suł- 
tańskiego, niemal całą zdolną do dźwigania broni ludność 
państwa otomańskiego w szeregi armii nieregularnej. 
Wszyscy muzułmanie, począwszy od piętnastego roku 
życia, ci nawet, co nie zostali wylosowani, i ci, co z pó­
źnych powodów wolni byli od wojska, muszą się stawić 
pod chorągwie. Powołano również ostatnią klasę rezer­
wistów i przeznaczono im obronę miast i miejsc otwar­
tych, a tutaj wcielono także i chrześcian uwolnionych 
dotychczas od służby wojskowćj. Powołanie całego na­
rodu pod broń nada niezawodnie wojnie obecnej w oczach 
prawowiernych muzułmanów charakter wojny świętćj.

Z Londynu piszą do augsb. A11 g. Z t g.:
Z sprawozdań, jakie złożyli odnośni pełnomocnicy 

augsburgsey, wysiani na teatr wojny, członkom gabinetu, 
dostało się to i owo, mimo przestrzegania ścisłej taje­
mnicy urzędowej, do publicznćj wiadomości. Nie powiem, 
by szczegóły te zawierały coś nowego. W każdym ra­
zie potwierdzają one, że w chwili wyjazdu angielskich 
pełnomocników wojennych panowało W obozie rosyj­
skim wielkie zamieszanie. Po dokonanćj z taką łatwo­

ścią przeprawie przez Dunaj spodziewano się, że marsz do 
Adryanopola będzie prostym spacerem. O dowódzcach 
tureckich odzywano się z ogroinnćm lekceważeniem. — 
W głównśj kwaterze rosyjskićj wierzono jak w ewan- 
gielią, że W. Porta będzie prosiła w krótkim czasie o 
pokój. Niespodziane zjawienie się na widowni wojennćj 
Osmana paszy, który rzucił się bezzwłocznie i odparł 
lewe skrzydło rosyjskie pod dowództwem Krudenera, na­
dało rzeczy inny zupełnie obrót. Od klęski pod Plewną 
wkradło się w szeregi rosyjskie widoczne zniechęcenie. 
Niekorzystnie bardzo oddziaływa na wojsko rosyjskie 
brak należytej służby transportowej. Stan zdrowia woj­
ska jest bardzo zły. Pod tym względem armia turecka 
w korzystniejszćm znajduje się położeniu. Natomiast 
armia rosyjska posiada o wiele lepszą, niż turecka, służbę 
ambulansową. Podczas gdy przeto znaczna liczba Rosyan 
staje się skutkiem różnych chorob niezdatną do służby, 
cierpią wiele Turcy skutkiem braku ambulansów.

Korespondent wojenny Daily News, przeby­
wający w obozie rosyjskim, — chwali obecną taktyką 
turecką, która tyle przyniosła Turkom korzyści, — 
mniema jednakże, iż gdyby Rosyanom nadeszły w 
sam czas znajdujące się w drodze posiłki, karta — 
przynajmnićj między Dunajem a Bałkanem — mogłaby 
się odwrócić. — A dalćj pisze: „To atoli jest naj­
wyższą miarą obecnych nadziei rosyjskich, a wśród tego 
wszystkiego muszą gotować się na okropne trudności i 
myśleć o przezimowaniu po tćj stronie Bałkanów celem 
podjęcia z wiosną nowćj kampanii. Tymczasem może 
łatwo w zbitych ich masach wybuchnąć zaraza. Na do­
miar złego coraz wyraźniejsze są na to dowody, że obe­
cna wojna wielce jest w Rosyi niepopularną. W wojsku 
tęsknota za krajem wzmaga się coraz bardzićj.“

Jak zapewniają dzienniki rosyjskie, miał dotychczas 
zginąć jeden tylko lekarz mianowicie dr. Jarecki w 
Azyi. Prof. dr. Korzeniowski, syn znakomitego 
naszego powieściopisarza, o którego zabiciu chodziły po­
głoski, żyje i czynnym jest w ambulansach około Tir­
nowy.

Bukaresztski korespondent do S t. Pet. Wiedo- 
m o s t i pisze, że za Dunaj przyjechało kilka dewotek 
rosyjskich, które obchodzą szpitale palowe i rozdają po­
między rauuych książki, w których czytać można na­
stępujące tyrady: „Czytelniku, wiedz, że niezadługo twe 
wątłe ciało spocznie w mogile.“ Albo: „W ten dzień, 
kiedy twe zimne i martwe ciało złożą do mogiły, słońce 
będzie po dawnemu świeciło na niebie a wkrótce wszy­
scy zapomną o tobie.“ Albo: „Czytelniku, musisz um­
rzeć.“ Korespondent pisze, aże te tyrady dziwnie dzia­
łają na wynoszenie się rannych na tamten świat.

Okrucieństwa rosyjskie.
Lord Derby otrzymał od Layarda depeszę datowaną 

z Therapii pod dniem 15 sierpnia i przesłał ją baronowi 
Henry de Worms z tćm nadmienieniem, aby zakomuni­
kował jćj treść żydowskiej gminie Londynu. Depesza ta 
brzmi jak następuje:

Mylordzie ! Otrzymuję wiadomość, że pomiędzy zbiegami, 
którzy schronili się do Adryanopola i innych miejscowości, 
znajdują się rodziny żydowskie, które tak samo ucierpiały jak 
muzułmanie w skutek okrucieństw Bułgarów i Rosyan. .Ro­
dziny te pochodzą głównie, z Eski-Saara i ILazänUkc W o- 
statnićj miejscowości zamordowano wielu żydów. Władze tu­
reckie, jak donosi mi p. Blunt, robiły wszystko, aby obronić 
ludność, a wielu zbiegów zaręczało mi, że regularne wojsko 
tureckie obchodziło s,ę z nimi ¡nk »sił icodnió •. nawet dawało. 
¡m do OKrycia óideCi.

OSołuastatótnia dziewczyna żydówka asnst*. « A'qa-yano- 
polu w skutek «hańbienia jćj przez tiwudziestu kozaków. 'W. 
dni ci żydzi, prześladowani przez chrześcian a bronieni tylko 
przez muzułmanów, znajdują się w jak największej nędzy, bo 
zabrano im wszystko •• domy ich i mienie zburzono. Ponieważ 
odezwa w celu przyjścia im w pomoc, ogłoszona w Anglii, od­
nieść może pożądany skutek, śmiem prosić pana, abyś podał 
do wiadomości nędzę żydów w Turcyi głównym członkom gmi­
ny żydowskiej w Anglii. Panowie Blunt, Dupius i inni pano­
wie, którzy zawiązali się w komitet w Adryanopolu celem nie­
sienia pomocy nieszczęśliwym zbiegom bez względu na ich wy­
znanie, zajmą się chętnie rozdzieleniem nadesłanych składek.

Z G r e c y i.
Carogrodzki korespondent Biura Reutera tele­

grafuje pod dniem 24 bm. co następuje o chwilowym sto­
sunku Grecyi do W. Portyi krokach przedsię­
wziętych przez rząd turecki celem stłumienia powstania 
w prowincyach nadgranicznych.

M. Konduriotis, grecki pełnomocny minister zape­
wnił W. Portę, że powstańcy w Tesalii są po prostu 
rozbójnikami. Dzienniki greckie wychodzące w Caro- 
grodzie oświadczają również, iż w Tesalii panuje brygan- 
tyzm i wyrażają nadzieję, że Grecya stłumi ruch ten. 
Rząd turecki robi co potrzeba, aby przeszkodzić zapisy­
waniu się ochotników do t. z. legionu greckiego. Flo- 
tyla złożona z łodzi kauonierskich i mniejszych statków 
daje baczenie na wybrzeża a z Tesalii i Epiru zo­
stały znaczne wysłane wojska. W dziewiętnastu okrę­
gach Tesalii w okolicy góry Athos i Larissy został ogło­
szony stan oblężenia. Komendant turecki Larissy do­
nosi w telegramie pod dniem 22 W. Porcie:

„200 bandytów greckich wylądowało na dziewięciu 
łodziach w Seudi położonej o 7 godzin drogi od Larissy. 
Wysłano na przeciw nim 1 i pół batallona piechoty i 
dwa działa. Powstańcy zostali pobici i schronili się w 
lasy. Turcy zdobyli 123 dział, 54 skrzyń z nabojami, 
500,000 kapsułek i 1500 kilo ołowiu.“

NIEMCY.
SSerSis«, 28 sierpnia. Wszystkie doniesienia 

dzienników o projektach, które zamierza minister spraw 
wewnętrznych przedłożyć przyszłemu sejmowi są, jak pi­
sze Norddeutsche Allgemeine Zeitung, 
przedwczesne. Minister bowiem przed przyjazdem swym 
do Berlina nie powziął żadnych postanowień ani ieh tćż 
powziąć nie może, zanim nie porozumie się z innymi mi­
nistrami.

Prezes urzędu kanclerskiego, minister Hofmann, 
wraca na początku przyszłego miesiąca z urlopu i zaraz 
też po jego przybyciu do Berlina rozpoczną się prace 
Rady związkowej. Pod obrady przyjdzie najpierw etat 
cesarstwa a następnie sprawy podatkowe.

Jak do National-Ztg. donoszą, powołany świe­
żo do życia urząd patentów, który już od dwóch mie­
sięcy w pełnym jest biegu, tyle ma spraw do załatwią- 
nia, że prawie nie może im podołać. Wszyscy człon­
kowie urzędu patentowego skarżą się tćż na przeciąże­
nie pracą a małą stósunkowo płacę. To tćż w najbliż­
szym już etacie, jak się spodziewa National-Ztg., 
poczynione będą kroki do usunięcia tych trudności.

W ministerstwach sprawiedliwości poszczególnych 
państw niemieckich pracują obecnie nad oduośnemi przy­
gotowaniami do wprowadzenia w życie nowych praw dla 
całego cesarstwa. W pruskiem ministerstwie sprawiedli­
wości prace te są już na ukończeniu i niebawem prze­
słane będą gabinetowi do ostatecznego przyjęcia, poczćm

przedłożone będą do uchwały sejmowi. Z początkiem 
przyszłego miesiąca wraca do Berlina podsekretarz sta­
nu w ministerstwie sprawiedliwości dr. Friedberg i za 
powrotem jego rozpoczną się obrady nad wykończeniem 
prawa dotyczącego kosztów sądowych.

Co do prac komisyi obradującćj nad przelaniem 
opłat stemplowych na cesarstwo, to szczegóły tych obrad 
trzymane są w tajemnicy i nie dochodzą do wiadomości 
publicznej. Tyle jednak da się powiedzieć o przebiegu 
obrad, jak twierdzą dzienniki, że przyjdzie do porozu­
mienia i sprawa przelania opłat stemplowych na cesar­
stwo będzie ostatecznie załatwioną.

Do W e s e r Z t g. piszą z Berlina, iż wiadomości 
dzienników, jakoby ks. Bismarck za ostatnią swą by­
tnością w Berlinie widział się i konferował czas dłuższy 
z ambasadorem tureckim Sadullah beyem, nie mają ża- 
dnśj podstawy. Prawdą jest tylko, że Sadullah bey po 
przybyciu ks. Bismarcka do Berlina, wizytował go, lecz 
nie zastał u siebie i zostawił tylko swą kartę. Książę 
Bismarck rewizytował następnie ambasadora, lecz ró­
wnież nie zastał go w mieszkaniu. Wszystkie przeto 
wysnuwane z rzekomćj konferencyi kombinacye upadają 
same przez się.

Do jakiego stopnia stają Niemcy po stronie Rosyi w 
obecnćj wojnie rosyjsko-tureckićj a lekceważą państwo 
otomańskie, tego najwymowniejszym dowodem postępo­
wanie organu ks. Bismarcka, N o r d d. Allg Z t g. Tu­
recka ambasada w Berlinie przesłała redakcyi N o r d d. 
A11 g. Z t g. w tych dniach wezwanie do składek na 
rannych tureckich w myśl konwencyi genewskićj, z pro- 
źbą o zamieszczenie odezwy w łamach swego pisma. 
N o r d d. A 11 g. Z tg. nie zamieściła odezwy tureckićj 
w części redakcyjnćj, lecz inseratowćj, a dając wzmiankę 
o tej odezwie opatrzyła ją w następującą, ciekawą uwa­
gę: „O ile na to miejsee pozwala, umieszczamy odezwę 
w części inseratowćj, lubo w obec wiadomych stosunków 
więcćj jak wątpliwą jest rzeczą, czy skła­
dki dojdą istotnie tureckich rannych. 
Jest to przecież rzeczą składkujących.“ Powyższa uwaga 
głównego berlińskiego organu oburzyła nawet wrocła­
wską Schlesische Presse, nader przyjazną 
Rosyi, która wręcz wyrzuca Nordd. Allg Ztg. nie­
właściwość takiego komentarza i to na naczelnćm miej­
scu pisma. Z naszćj strony dodamy tylko tyle, że kra­
dzież zbieranych pieniędzy na rannych Rosyan przez ro­
syjskich czynowników jest notoryczną i znaną całemu 
światu a świeżo wsławiła się taką grabieżą jedna z re­
dakcyi odeskich. Czy Turkom możua coś podobnego za­
rzucić, niechajże wprzód dowiedzie Nordd. Allgem. 
Z t g., inaczćj świat nie uwierzy.

F R A N C Y A.

=& Paryż, 27 sierpnia. Zdaniem orleanistow- 
skiego Soleil myliłby się ten bardzo, coby sądził, że 
w skutek liberalnych wyborów obecne przesilenie usu- 
niętćm zostanie i że marszałek Mac Mahoń w obec ta­
kich wyborów zmieni swą politykę. „Przypuściwszy bowiem, 
oświadcza Soleil, że większość nowćj izby będzie 
równą większości izby rozwiązanćj i że temi samemi 
uczuciami i temi samemi zamiarami ożywioną będzie. 
Cóż wtedy? Różnice zapatrywań pomiędzy izbą z jednej 
strony a prezydentem i senatem z drugićj strony będą 

adal istniały,- zaufanie i bezpieczeństwo nie wrócą a in- 
teresa staną się coraz gorszemi. Opozycya może odpo­
wiedzieć, że przy tej hipotezie prezydent potrzebuje zmie­
nić tylko swe ministerstwo a nowe ministerstwo T’ÇipiX 
T/lko swą politykę, by przywrócić znowu jedność i « 
pnmie.dzv nnłjpom Elysée a jzha , Ps .,zy.z się senat ma za nici' lam lezec będzie trudność i 
iiebezpieczeństwo. Chociażby prezydent przeszedł na 

stronę izby, jedność i zgoda przez to nie zostałaby przy­
wróconą; konflikt zmieniłby tylko miejsce swoje.“

Ministrowie tymczasem spodziewają się, że kraj nie 
odważy się wybrać tćj samćj większości a tćm samćm nie 
przedłuży niebezpieczeństwa dalszego trwania przesile­
nia aż do r. 1830, i w tym tćż celu odbywają tak mar­
szałek jak ministrowie swe wycieczki po prowincyi a p. 
Fourtou zastrzega się przeciw zarzutowi klerykalizmu. 
O ostatnim manewrze wyborczym odzywa się Journal 
des Débats: „Gdyby republikański minister w tych 
samych był się wyraził słowach co p. Fourtou, byłby 
rychło uległ pod brzemieniem ekskomunikacyi watykań- 
skićj... P. Jules Simon okazał więcćj entuzyazmu dla 
poetycznćj, metafizycznćj i moralnćj większości katolicy­
zmu, a wiemy, co mu to pomogło. Ultramontanie o- 
chraniają gabinet z 17 maja; przebaczają mu, czego in­
nym nie przebaczali; i mają słuszność. Lecz czyż pan 
Fourtou nie widzi, że względy te stronnictwa, przeciw 
któremu cała Europa zarządza środki ostrożności, jest 
właśnie niebezpieczeństwem dla stałości stósunków z na­
szymi sąsiadami?“

W kołach dobrze poinformowanych twierdzą, że jak 
przeciw p. Gambecie o jego mowę w Lille mianą—- tak 
wystąpić zamyśla rząd przeciw wszystkim, colty zaczepiali 
zamach z 16 maja, i wytoczyć im procesa, chcąc w teu 
sposób i bez ogłoszenia stanu oblężenia szerzyć wszędzie 
postrach i trwogę.

Wiadomość zresztą, że rząd zamierza p. Gambecie 
wytoczyć proces, nadzwyczajne w tutejszych republikań­
skich kołach umiarkowanych wywołała oburzenie, ile że 
z tego wnoszą, że p. de Fourtou a wraz z nim i zwolen­
nicy środków gwałtownych odnieśli w pałacu Elysée 
zwycięztwo. W tutejszych zaś dyplomatycznych kołach 
wnoszą z tego wystąpienia rządu przeciw p. Gambecie, 
że takowy starać się będzie wszelkiemi siłami o to, aby 
zgotować zwycięztwo 16 majowi, gdyby nawet ztąd gro­
źne wywiązać się miały zawikłania. Français donosi 
tćż już, że sąd policyi poprawczćj w Lille będzie są­
dził p. Gambettę, którego, jak wiadomo, oskarża rząd 
o obrazę marszałka Mac Mahona i ministrów. Prócz 
tego ma być wytoczony jeszcze proces dziennikom Pro­
grès deLille i République Française, któ­
re ogłosiły mowę ową p. Gambetty. Obieca tu nawet 
dziś wieczorem pogłoska, że rząd zamierzii wytoczyć 
proces nawet p. Thiersowi za mowę, jaką ¿iał w St. 
Germain. i /

Wszyscy merowie i radzcy gminni, którzy witali 
marszałka podczas jego wycieczki, otrzymali jego fotografią, 
na którćj wystawiony jest w mundurze wielkim marszał­
kowskim.

©statsste telegramy*
(Z biura Wolfia.)

Wiedeń, 29 sierpnia. Tagblatt dowiaduje 
się z Białogrodu, że na nocnćj radzie gabinetowej posta­
nowiono zmienić ordredebataille w ten sposób, 
iż Leszjaniu będzie dowodził pierwszym korpusem nad- 
timockim a Horwatowicz skombinowaną armią. Wymarsz 
wojsk ma nastąpić w d. 31 sierpnia. Rząd serbski zapytał 
rosyjskićj naczelnćj komendy, czy ma zaangażować Fadie- 
jewa, na co otrzymał przeczącą odpowiedź. — Ks. Zertelew, 
sekretarz Ignatiewa przywiózł tu znaczną sumę pienię­

dzy. — Jak słychać zamierza Porta wystósować ąk 
tum co do stanowiska Serbii. Wojska widyńskie <21 
mały rozkaz do marszu nad granicę Timoku, z jj/*1 
Bazaru wymaszerowały również wojska tureckie ku ' -k 
nicv. — Minister sprawiedliwości Grnicz nndai

ki

mcy. — Minister sprawiedliwości Gruicz podał siJ 
dymisyi " ¿Źli
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prz
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(Dr. R.) Niedawno temu Kuryer Świątec2J >a! 
na zapytanie, jaka jest różnica pomiędzy właściciel ¡adz 
ziemskim a bankierem, odpowiedział, że pierwszy , »ać 
majątek ale nie ma pieniędzy, drugi ma pieniądze, trta' 
nie ma majątku. Odpowiedź ta z wielu względów i ić P 
trafną i więcćj nawet prawdziwą niż dowcipną. jZ cb i
nr7Q7 mo-io folzń n wzoćnmiolo omelzinn-A • .«ufprzez „majątek" u właściciela ziemskiego rozumj. onac------ — JM ¡jg-,,

wieś, włości mnićj lub więcćj obszerne, jest to pr2{ ce z 
miot niewątpliwie posiadany przez każdego właści^ ¡nteI 
ziemskiego przynajmnićj tytułem własności, inaczćj, laty- 
zwa właściciela ziemskiego nie miałaby racyi bytu, j Poci 
jątek ziemski jest zresztą najwięcćj pod oko podpal e U1 
cćm mieniem zwłaszcza dla poborców podatku i szai PaI 
wnych członków komisyi szacunkowych. o b£

Bankier znów, jeżeli nie jest przypadkowo szczeii imy, 
wym właścicielem wioski, nabytćj celem pokrycia swj »)'1 
pretensyi na subhaście, posiada fortunę dla ogółu cz« dzu 
niedostrzeżoną, w dokumentach, papierach handloww i P’1 
których wartość niestety może być i często bywa nt< iCUC- 
blematyczną. A że u nas przez wyraz „majątek“ że 
mie się pospolicie majątek „wiejski“, nic przeto dziwnrfu 
że majątek widzimy tylko u tego, kto wieś posiada ’ Sńc 

Z drugićj strony nie nowiną u nas, że czy to szl ^eID 
chcic czy chłop, choćby najzamożniejszy, często o gro 1 
bywa w kłopocie. Kaleta pusta, jeżeli jćj żydek z ®i 
steczka lub rzeźnik zaliczką na zboże lub bydło nie t '* 11 
pełni. Mimo posuchy w kieszeni mina u szlachcica doK'1 
bra, dopóki hipoteka czysta co najwyźćj Towarzystwoenl1 
zapisana. Zydek się wtedy panu pokłoni, choć rewer:B-vc 
jego gniecie w kieszeni.

U bankiera znów gotówka w kasie to gruDt, (], ban 
póki ta na zawołanie, efekta w portfelu mogą być „notir s 
leidend“ — nikt ich nie widzi, oglądać je będą może ki łSZJ 
dyś zarządzcy masy konkursowćj, ale to w przyszłość^ zi 
którćj Bóg wie, czy doczekamy. Dopóki bankier pla3-vtu 
każdą mu prezentowaną tratę, każdy wypowiedziany J 
pozyt, dopóty zażywa powagi i znaczenia. Byle niirlt 
pieniądze, może nie mieć majątku. ‘atu:

W myśl odpowiedzi Kuryera Świąteczne« 
pieniądz to owo najruchliwsze „mobile“, majątek (ziea 
ski) „immobile“. Bankier jest i powinien być właścicii 
lem fortuny jak najbardzićj zmobilizowanćj. Nieruch1'
mości u bankiera, z wyjątkiem lokalów mieszczącycA »x/\ »-V* ,/IP, rrlrrt M ł '1 1 z* 'A /»»Trtlł ■••111 " 1 / lOtCbiura i na pomieszkanie dlań służących will i pałaców 
to zły znak, to manę, tekel, fares!

Natomiast szlachcicowi, właścicielowi ziemskiemi3'vel 
obok „majątku“ wiejskiego gotówka nigdy nie zaszkodz^1 
pełna kasa uchroni go od wyzyskiwań przez handlara “cz 
pozwoli mu przetrwać lata nieurodzaju, pozwoli mu kiliera 
rzystać z kredytu, gdy będzie chciał, nie zaś, gdy bedz 
musiał.

Ani rolnik, ani kupiec, ani przemysłowiec nie p ioi 
winien demobilizować całego swego kapitału; jakieś n aOi 
zerwy powinien zawsze posiadać umieszczone tak, ab6na 
winili lej sfra^1 w moizR

Wolność ruchów i niezależność finansowa każdego“, 
opierają się na tćj rezerwie gotówkowćj, jak niepodo» 
głość nowoczesnych państw na stałćm wojsku liniowćfcy 
Nie wszystkich powołuje się pod broń do szeregu, iLbi 
30 milionów mieszkańców starczy dziś pół miliona żŁ' 
nierza pod bronią, reszta mieszkańców pracuje na chlfc 
powszedni i produktywnie jest zajętą. Podobnie wgt^ 
spodarstwie prywatnćm, wiejskićm czy miejskiem, róln •' z 
niczćm czy fabrycznćm, czy handlowćm, jakiś procenkbnó 
kapitału, tu pet., tam x/2 pet., tu 1 pet. tam 5-1M j 
pet. z produkcyi wycofanym być winien i zużytym i j st 
rezerwę obronną gotówkową. Wysokość tego procent o p 
może być różną, ale nigdy nie powinna schodzić do zera ani 
zależy ona od rodzaju interesu, od konjunktur czasta pi 
wych, od mnićj lub więcej normalnego biegu sprawioion 
nansowych i gospodarskich. Stwierdzoną być winna (kosi 
świadczeniem, lubo ją każdy sobie z początku dróg ty 
kalkulacyi i rozumowania ustanowi. ¡¡Ł

Skoro rezerwa gotówkowa z jakiegobądź powodu S eb 
uszczupli, czy to przez podjęcie jakiego interesu, jaki io|je[ 
spekulacyi, albo przez wykłady spowodowane jakiei wyp 
niespodzianemi klęskami lub stratami w interesie, 8 ity, 
tychmiast a przynajmnićj w jak najszybszym czasie iszy 
nowo skompletowaną być winna przez zmobilizowanie i pj, 
przemianę na gotówkę innych części majątku, mnićj r naj, 
chomie umieszczonych. Taka racyonalna mobilizac &yr, 
majątku może być powodem sprzedaży boru albo jednica 
go folwarku z klucza u dziedzica, albo kilku lub kilk ad] 
nastu sztuk bydła u dzierżawcy, albo zmniejszenia skłai dar 
jedwabiu lub innych materyi u kupca blawatnego, wii ą. 
u kupca winnego, albo sprzedania części listów zast jg, 
wnych u kapitalisty. Niekiedy uzupełnienie rezerwy g [ow, 
tówkowćj nastaje przez zmniejszenie konsumcyi, Prz uuk 
oszczędność w wydatkach. Tego sposobu chwyci 
urzędnik, żyjący ze stałćj pensyi. Skoro rezerwa got „iec 
wkowa dojdzie do normalnćj wysokości, ustaje potrzet 
ogranieżenia konsumcyi lub mobilizowania innych czę^p 
majątku. ,. 2

Zbyt wielka bowiem rezerwa gotówkowa jest 1 
wnie szkodliwą w gospodarstwie domowćm, jak z- (, ‘ 
wielka ilość stałego wojska w gospodarstwie rządowi' c 
Umniejsza ona siły produktywne, pracujące nad J ~ 
gnięciem zysku, nad pomnożeniem zakładowego kapi® cj 
czy to prywatnego czy publicznego. Im więcej żołnie*^-
w koszarach, tćm mnićj chłopa na polach — im wię< lorniepotrzebnćj gotówki w kasie, tćm mnićj potrzebnej

Kaziarna w roli, niezbędnćj paszy w korytach.
Rezerwą gotówkową nie koniecznie jest bity pienili 

lub banknot, zamknięty w szafie żelaznćj albo schowa1;21 
w pończosze. Tylko najmniejszą część gotówki i t°L 
najbliższe potrzeby niezbędną chowamy w domu. ® 1 
sztę naszćj „kasy“ trzymamy u bankiera, w banku» sl 
spółce pożyczkowćj. Bank, bankier, spółka są nasZ2u! 
kasyerami. Mamy przez ten sposób umieszczenia na81,,11 
kasy wielorakie korzyści: 1) gotówka leżąca do nasi 
dyspozycyi u bankiera przynosi nam niekiedy roałyPjjsO 
cent (1 —21/2 pre.), a więc nie jest całkowicie bezczyaaf a

1

¡Oé2) mamy do zarządzania kasą naszą u bankiera,
lub spółki, kasyera, majątkowo odpowiedzialnego za offljJ i*1 
przy liczeniu pieniędzy, za złodzieja, za pożar; 3) brZi 
kier, bank lub spółka bezpłatnie lub za nader ma7 
kićm wynagrodzeniem wykonywają za nas wszelkie wypM Cz 
a więc płacą podatki, przesyłają wskazane sumy nasz, «tn 
wierzycielom; 4) nie mając gotówki w domu, nie je-3. 7 i 
śmy tak skłonni do wydatków, jak gdybyśmy ją 
pod ręką. Na

Korzyści pod punktami 1, 2 i 4 wymienione sa’i, „ 
doczne i dostatecznie już u nas uznane. Natomi»s! vis 

z



3
'os^ ki własnśj wiem, że niedość jeszcze jest zrozumianą 
io»i V wynikająca ze zwyczaju, na mocy którego ban- 
i» Uskutecznia wszystkie wypłaty za swoich klientów, 

sie .iziśiaj każdy kupiec, każda osoba prywatna płaci 
tki na ratuszu, w urzędzie poborowym albo sama 
‘„rzez własnego pomocnika, sługę lub tym podobnie.
Jpro I5 osób Prywatnych, przemysłowców, kupców 
;,°h klientami jednego bankiera, potrzebuje dziś za- 
ja ludzi przez poł godziny, to uskuteczniłby za 
wszystkich bankier przez jednego pomocnika w 

1 godziny.
a. Kasi kupcy, przemysłowcy, fabrykanci, aby wysłać 
¡rii!iadz do czterech, pięciu, dziesięciu firm, muszą wy- 

?ać 4, 5, 10 adresów na asygnatach pocztowych lub 
J 1 »rtach od listów pieniężnych, osobno rozliczać i pa- 

iw • ić pieniądze, używać do tego Judzi często niewpra- 
t 1'i nie zawsze pewnych. Te same wypłaty da sie 

mi onać wypisaniem polecenia bankierowi na małej kar- 
nr? w z podaniem firm i adresów. Równocześnie donosi 
interesentom kartą pocztową o dokonanem poleceniu

2éiÆpodobne ułatwienie w wypłacaniu pieniędzy można
‘ A urządzić przy wekslach ciągnionych na nas przez 
s J ykantów, jeżeli akcept nasz zadomicylujemy u na- 

Zat ó bankiera, to znaczy, że osobnym dopiskiem usta- 
,c ¡niy, iż weksel opatrzony naszym podpisem „ma być 
si» J)' w banku N. N.“ Wtedy nie potrzebujemy cze- 
a/1 dzień cały na woźnego z banku z wyliczonemi na 

ow e pieniędzmi. Wypłata odbędzie się bez naszćj in- 
a >cyi przez bankiera.

f Że tego rodzaju zlecenia dawane bankierom są je- 
% u nas rzadkością nawet u tych, którzy swą rezerwę 

i«kową powierzają bankom do przechowywania z wa- 
F m, że każdego czasu cofnąć ją mają prawo, na to

się wiele powodów.
z mkl Je(bl1 obawiają si8 odsłonienia zanadto swych inte- 
lie™ » bankierowi; nie chcą dać poznać, z kim są w stó- 
ca ? uiorą towary, ile robią wypłat dziennie,
,g, ® emi suiuiftni obracają. Otóż na zaufanie, którem się 
ewm ®fca poczte.’ zasłu8uJe także i bankier; dyskrecya 

warunkiem jego egzystencyi. Z drugiej strony, je- 
t , bankierowi do tego stopnia nie ufamy, że mu oba- 

noti ®-v s’^ uchylić w cz^ci zasłony na ruch pieniężny
¿gh laszym interesie, jakióm prawem możemy liczyć, aby 
52ł j zaufanie do nas, ile razy zażądamy od niego 
rn&'tu-
ny jJ Inni chcą mieć przez własne wykonywanie wszelkich 
/„ulat powód do wycieczek na miasto; idąc na pocztę,

“ ratusz, do różnych banków, widzi się więcej ludzi, niż
: n s'6 innemu tylko bankierowi asygnatą zleca dokona- 
(ziei bieżącyeh wypłat. I ta korzyść jest ułudną, więcćj 

tścijiiówką dla starego nałogu niż rzetelnym obrachun- 
ruchi ‘ kalkulacyą-
z„c Niektórzy znów lubią bawić się pieniędzmi; patrzeć 
łacó,;kto’ Przebczać banknoty, — stanowi dla nich ro- 

rozrywki. Wszystko razem składa się na to, że 
kiemia"et w społeczeństwie naszóin, którzy w swój finan- 
jy0(|ziści prywatnćj doszli już do tego stopnia rozwoju, 
jjj Baczniejszą część swej gotówkowej rezerwy mają u 
nu [' tiera, nie lubią dysponować nią asygnacyami, prze-
,)imi, czekami, lecz ile razy zapotrzebują gotówki, sami 

* iicie z kwitem po nią się zgłaszają, aby potem ró-
(je i osobiście dokonać zamierzonej wypłaty.

Rozwój jednakże ruchu pieniężnego pcha nas konie-
. a|tna drogę przekazów, od czasu jak w Niemczech 
jv przykładem Francyi i Anglii] centralna instytucya 

piwa, Bank rzeszy, zaprowadził tak zwane „Giro-

’PodląNa wniosek interesowanej firmy otwiera jśj Bank 
iowefcy „Giro-Conto“. Firma wpłaca pewną sumę, którą 
5ui Jpsbank wpisuje na jśj dobro. Jeżeli firma, mająca’ 
>a żottonto w Banku, chce firmie mającej sieAzibę w innem 
1 C3Jjie przesłać pewną sumę, nie potrzebuje przesyłać 
w fmdzy pocztą i opłacać portoryum, które, jak wia- 
rRo, za każde 300 marek wynosi 5 fenygów, nie licząc 

iroceijbiićj opłaty 20 lub 40 fenygów za list pieniężny, ale
Reicbsbankowi wypłacenie wskazauój firmie wska- 

ym »«j sumy ze złożonych na swoje żyrokouto pieniędzy, 
ocenfopera cy a nic nie kosztuje; nie płaci za 
)zera|ani wysyłający ani odbierający pieniądze. Jedyny 
czasta przytem ogranicza się na 5 fenygach portoryum, 

rawtoionem na kartę pocztową, na któyej interesentowi 
na m osi sję 0 dokonanćm poleceniu. jFirma wskazana, 

ar()§ tj Bank ma wypłacić, musi mieć żyrokonto w 
ja. Natomiast firma płacąca niepo- 

nhiSiebuje mieć żyrokonta w Banku. Tym 
j3® Obem każdy z nas, który ma jakąkolwiek znaczniej- 

¡akiei wypłatę do uskutecznienia firmie, mianowicie zamiej- 
ieis ’ij, może ją uskutecznić za pośrednictwem Banku 
łsie bzy bez wszelkich kosztów, byleby firma, mająca ode- 
ya® i pieniądze, miała w Banku Rzeszy żyrokonto albo 
iiejr najmnićj byleby miała stosunek z bankierem, .który 
lizać żyrokonto w Banku Rzeszy. W drugim wypadku 
Je“,°lca się sumę mającą być przesłaną w Reichsbanku 

adresem tegoż bankiera, którego kartą pocztową 
skWdamia się, dla kogo suma przesłana jest przezna-

zast \
wv i ¡™ Przeto osoby łub firmy mają stósunek żyro- 

z Bankiem Rzeszy albo przynajmniej stoją w
,ci <inku z jakimkolwiek bankierem, mającym takież ży- 
i gol '"to w Banku Rzeszy, w takim razie mogą z całych

* “Kc odbierać wypłaty bez kosztów z uniknięciem po- 
’yctwa poczty.

Ponieważ żyrokonto w Banku Rzeszy mogą mieć 
est i0 fir“y znaczniejsze, mające większy obrót i chcące 
Ij zp'vać w nim znaczniejszą sumę (n. p. 1000 marek) 
dowć! “oz procentu, a zatem ze stratą 25—50 marek ro­
ił osi e> przeto ogół publiczności, mianowicie zaś osoby 
ipital ]10wincyi mieszkające, mogą korzystać z tej aogo- 
łnieflC1 jedynie przez zawiązanie stałego stósunku z ban- 
więtPrywatnym — mogą korzystać, przeto p o w i n- 

iebne! ‘Wystać!
Jłożdy, choć i n e bardzo zamożny, powinien stać 

denH^nnku ze Spółką pożyczkową w miasteczku naj- 
ko'Vi>i'Zeni; lokować w niój zbyteczne zasoby kasowe, po- 
i toj.Jćj dokonywanie za siebie wypłat tak w siedzibie 
i. ® p jak poza siedzibą spółki. Nasze Banki ludowe 
¡ku 1 * stoją lub powinny stać w ciągłym stósunku z in- 
iasZKcH, mającą siedzibę w miejscu, gdzie jest filia 
, na3 p Rzeszy. Instytucya ta może przez własne księgi 

naS^ać sumy zlecone z rachunku jednego Banku lu­
dy pdeś'o na rachunek innego Banku ludowego po powia- 

Przez Reichsbank dokonywać wypłaty w imię 
baDpej liczby prowincyalnych kupców, gospodarzy i 

omy1 prywatnych po za granicę prowincyi, nawet pań- 
>) ?LZa Pośrednictwem Banku Rzeszy lub stołecznego ko-J. r VUX VUUJkUV T. RZCSZVmasera.

ruch ten jest możebnym u nas? Któżby przed SÆJ TO - - - ----- - -nas
yp^Czy

Jb 1863 sądził, że w roku 1875 własne i obce ka- 
1 A naszych Spółek pożyczkowych, nie licząc Banków 

d; 11 ’J“ych, będą wynosiły 4,728,182 marek?
¡psze Banki ludowe obok czysto kredytowych ope- 

¡jst ’ w skutek samśj natury rzeczy, podejmą się z cza- 
Szelkich innych bankierskich czynności. Solawe- 

‘ Poręczycielami ujrzy obok siebie prawdziwe we­

ksle handlowe, następnie ukażą się w portfelach naszych 
spółek przekazy, czeki, — skoro się tylko zarządy na­
szych spółek obznajmią dokładniej z prawdziwćm powo­
łaniem i przeznaczeniem banków wśród dzisiejszego ruchu 
kapitałów. Nasz Związek Spółek zarobkowych ze sej­
mikami, Patronem i głównym komitetem, Bank włościań­
ski, pisma jak Ruch poznański i Związek lwowski, 
walne zebrania spółek, dyskusye ich rad nadzorczych, 
ulotne artykuły dziennikarskie — otóż, ile to środków 
rozszerzania i popularyzowania finansowych wymogów 
czasu? Owoce tęgo wszystkiego ukażą się niechybnie — 
chociaż znajdą się między niemi i zgniłe, — te odrzucim 
a ze zdrowych nowe ziarna posiejem w bujną glebę eko­
nomii narodowej i prywatnej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 29 sierpnia.

— * Kandydat wyższego stanu nauczycielskiego p.
Sylwester Spychało w icz, obecnie czynny przy tutej- 
szem gimnazyum ad St. Mariam Magdalenam, powołany zo­
stał od dnia 1 października rb. jako zwyczajny nauczyciel do 
gimnazyum krotoszyńskiego.

— * W pomieszkaniu domu na Św. Marcinie pod nr. 
52/53 położonego zapaliły się onegdaj wieczorem po 8 godzi­
nie branki przez to, że w skutek przewiewu zbliżyły się takowe 
do palącej się świecy. Powstały ztęd ogień ugaszono natych­
miast.

— * Na Sapieżyńskim placu przejechała onegdaj przed 
południem dorożka dziecko trzechletnie, które bez dozoru tam 
chodziło, i znacznie je skaleczyła.

— * Solnoszlązki pułk artyleryi pieszej nr. ó przy­
bywa tu dziś z ćwiczeń z pod Głogowy. Pułk 37 i 50 udaje 
się jutro na manewra dywizyjne w okolicę pod Międzychodem.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono złoty czarno ema­
liowany medalion, portmonetkę z 70 fen., czarny medalion z 
portretem damy, klucz od domu. Znaleziono księżkę służbową 
i świadectwo odejścia.

— * Od ks. Rosińskiego z Wielkich Strzelczów odbie­
ramy pismo następujące:

„Prośba o pomoc.
Okropne nieszczęście nawiedziło dzisiejszej nocy tu­

tejszą wioskę. Ogień, zbrodniczą podłożony ręką w sto­
dole dominialnej, którą zniszczył do szczętu, podsycany 
silnym wiatrem, przeniósł się na domy mieszkalne go­
spodarzy i sześć z nich obrócił w perzynę. Ponieważ 
domy gospodarzy nie były zabezpieczone od ognia, przeto 
są teraz w bardzo oplakanem położeniu. Aby im przyjść 
w pomoc w nieszczęściu, które ich spotkało, proszę wszy­
stkich szlachetnych ludzi niniejszem jak najusilniej, aby 
na ten cel przeznaczone datki na moje ręce albo do 
Redakcyi Dziennika łaskawie przesłać raczyli.

Wielkie Strzelcze pod Piaskami (Sandberg), 27 sierpnia 1877.
Ks. K. Rosiński“

Pośrednictwo chętnie ofiarujemy.
— * W Środzie wybuchł minionego czwartku po po­

łudniu około 5 godzinie w izbie domu przy Wrzesińskiej ulicy 
położonego ogień, podczas kiedy lokatorowie zajmujący ową 
izbę byli na polu. Mieszkający w pobliżu kowal wraz z czela­
dnikami swymi ugasił jednak ogień, który prawdopodobnie 
przez to powstał, że tlejące się kawałki torfu wypadły z pieca 
pomiędzy szpary podłogi.

— -f W Wschowie umarł dnia 27 mb. z rana po długiej 
chorobie tamtejszy rzecznik, radzca sprawiedliwości Kutzner.

— * Abituryenci gimnazyum leszczyńskiego zaczęli 
dnia 27 mb. składać egzamin piśmienny; ustny odbędzie się 
dnia 26 m. przyszl. Abituryentów jest sześciu.

— * Pod przewodnictwem prowincyalnego radzey 
szkolnego p. Tschaekerta odbył się zeszłego poniedziałku 
egzamen trzech uczni wyższej sekundy progimnazyum trzeine- 
szyńskiego,, których uznano za dojrzałych do prymy.

— * Śluby. W dniu 25 b. m. zawartym został związek 
małżeński pomiędzy p. Henrykiem Skarżyńskim z Miedzia- 
nowa a panną Zofią Karsznicką z Mchów; — w dniu zaś 
wczorajszym pomiędzy p. Zygmuntem Radońskim z Krze- 
ślic a panną Heleną Śtablewską z Zalesia.

— * Wczoraj z rana odstawiono z Bydgoszczy do Toru 
nia cztery machiny parowe (lokomotywy), będące własnością 
król, kolei wschodniej. Z Torunia odejdą machiny te do 
Aleksandrowa, gdzie oddane zostaną rosyjskiemu zarządowi 
kolejowemu, który przyjmie je na rachunek rządu rumuńskie­
go. Rząd ten bowiem zamówił był u niemieckich przemysło­
wców pewną liczbę lokomotyw; ponieważ takowe jednak dotąd 
wygotowane nie zostały, przeto dopomaga mu w ten sposób 
kroi, kolej wschodnia a natomiast odbierze nowe przez rząd 
rumuński zamówione machiny, skoro będą ukończone.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi właściciela dóbr 
rycerskich Zaleskiego w Bożejewiczkac h p. Żninem, właści­
cielki Zofii Haberowej w Łoje wie wsi p. Inowrocławiem, fol­
warku Kopsanie pod Markowicami; ospa naturalna pomiędzy 
owcami właśc. dóbr Prowego w Szczepanowie p. Pakością, ospa 
owcza w dobrach rycerskich Pińska p. Szubinem; zołzy zaś 
ustały pomiędzy końmi gospodarza Michała Ogurkowskiego w 
Batkowie p. Inowrocławiem, zaraza kopytkowa pomiędzy by­
dłem rogatem ludzi dworskich w Niechanowie pod Gnie­
znem. Halej wybuchły zołzy- pomiędzy końmi młynarza Kar- 
gego w Pszczewie, zapalenie śledziony pomiędzy bydłem ro­
gatem folwarku dominialnego Klitscherie w powiecie wscho- 
wskim, owczarza Vogela w Dubinku w powiecie krobskim, 
dom. Niepartu w tymże powiecie; wścieklizna pomiędzy 
psami gmin Choyno, Stwolno iZielonawieś w powie­
cie krobskim i folwarku D ę bowiec w powiecie krotoszyńskim, 
natomiast ustały zołzy pomiędzy końmi gospodarza Marszałka 
w Larakach w powiecie odolanowskim; zaraza płuoowa po­
między bydłem rogatem gospodarza Nakreńskiego w Roma no­
wie w powiecie krotoszyńskim i dom. Sierosław w powiecie 
poznańskim; zapalenie śledziony pomiędzy bydłem rogatem go­
spodarzy Rademachera i Drauschkego w Hetmanicach w powie­
cie wsebowskim a parchy pomiędzy końmi wdowy Kozłowskiej 
w Wroniawach w pow. babimostskim.

— * Na odbyty dnia 27 bm. w Pniewach targ remon­
towy dostawiono 22 koni, z których zakupiono 9 po cenie prze- 
cięciowej 603 M. Najwyższa cena wynosiła 750, najniższa 420 
marek.

— * Prezes regencyi bydgoskiej p. Wegnem wraz z 
wyższym radzcą regencyjnym p. Hahu zwiedzali dnia 24 i 25 
mb. miasto Strzelno. Celem tych odwiedzin było głównie 
osuszenie resp. zagłębienie jezior pod Ostrowem i Woycinem 
Przy tej sposobności kazał sobie p. Wegnern przedstawić wła­
dze miejskie i przemówił do nich w sprawie wyboru nowego 
burmistrza.

— * Z Krakowa donoszą co następuje: Duia 24 sier­
pnia br. zatrzymała tu dyrekcya policyi pięć rodzin włościań­
skich z Wójtowy w parafii Lipinki, w powiecie gorlickim, ra­
zem 20 osób tj. 4 mężczyzn, 5 kobiet i 11 dzieci od lat 10 dó 
14 roku, które wybrały się do Brazylii, sprzedawszy domy i 
grunta „biedakom“ tj. wyrobnikom i dały się złudzić ajentom 
a po części znajomym swoim i krewnym już w Brazylii będącym, 
od których odebrali listy, chociaż w tych listach stoi wyraźnie, 
że wychodźcy muszą karczować lasy i ciężko na utrzymanie 
swoje pracować. Oprócz jednego chłopca, który okazał chęć 
powrotu, wszyscy a szczególniej kobiety trwali przy zamiarze 
udania się w dalszą podróż, a ponieważ nie posiadają dostate­
cznych funduszów na taką daleką podróż, przeto kazano im 
wracać do domu. Dziesięć innych rodzin równocześnie przy­
byłych tu wczoraj, przeszło 30 osób liczących z dziećmi a po­
chodzących z Kryka, Lipinek, Libuszy, w pow. gorlickim, pu­
ściło się zaraz w dalszą drogę do Brazylii, mając dość na ten 
cel pieniędzy.

— * Warszawa posiada w chwili obecnej czternaście te­
atrów, jeden teatr „tradycyjny,“ którego tylko budynek pozo­
stał, i dwa teatra w „niedalekim“ projekcie. Teatra te są na­
stępujące :

a; rządowe: Teatr wielki, teatr rozmaitości, teatr letni 
w ogrodzie Saskim, teatr na wyspie w Łazienkach i teatr w 
Pomarańczami. Dwa z nich są letnie.

b) prywatne zimowe: „Eldorado“ przy ulicy Długiej 
i „Orpheum“ przy ulicy Mokotowskiej.

e) prywatne letnie: „Bellevue,“ „Eldorado,“ „Arka- 
dya,“ „Alkazar,“ „Alhambra,“ „Pod lipką“ i „Antokol.“

Do teatrów zaliczają również teatr stary na placu Kra­
sińskich, w projekcie zaś jest wybudowanie jeszcze jednego no­
wego teatru letniego przy ulicy Mazowieckiej.

— * W Brukseli wystawionym został w końcu r. z. na 
cmentarzuSchaerbeck pomnik śp. Wiktorowi Heltmanowi, 
gdzie także i zwłoki jego żony śp. Eleonory z Dmocho­
wskich pochowane zostały. Pomnik ten jest dziełem rzeźbia­
rza Tanity z Brukseli. Pomnik przedstawia piramidę wyso­
ką, na jednym z boków której są liście dębowe i laurowe — 
na podstawie zaś takowej napis: Grób Wiktora Heltmana 
urodź, w Wierzchowicach 23 grudnia 1796, zmarłe­
go na wychodztwie w Brukseli 16 lipca 1874 r. Pu­

blicyście od młodości, patryocie, gorliwemu o- 
brońcy praw ludu polskiego.

— * Przed sądem departamentu Haute Saône toczyła 
się w tych dniach następująca Bprawa: Dnia 2 września 1872 
znajdował się inspektor kolejowy Franek z Bollweiler (w Alza­
cji) około 10 godz. wieczorem w gościńcu, blizko dworca położo­
nym, gdzie wraz z kilku przyjaciółmi obchodził rocznicę bitwy 
pod Sedanem. W tym celu odśpiewano pieśń niemiecką, zwaną 
„Sedaner Marsch.“ Równocześnie zaintonowało 6 robotników 
z Bollweiler, siedzących przy innym stole, a pomiędzy nimi 
niejaki Karol Baumann pieśń franenzką „Les Franctireurs de 
la frontière.“ Franek wstawał dwa razy i wzywał po niemiecku 
Karola Baumanna, aby rozkazał towarzyszom swoim, by śpie­
wać przestali. Gdy go nie usłuchano, kazał Franek zawołać 
stróża nocnego i urzędnika kolejowego, po których przybyciu 
powstał po raz trzeci i podszedł ku Karolowi Baumannowi. 
Po chwili Franek już nie żył. Baumann przebił mu był no­
żem do okulizowania szyję, i główną żyłę. Baumann opuścił 
spiesznie gościniec, udał się do Wogezów i przeszedł przez gra­
nicę do Francyi. Odtąd znikł bez śladu. W bieżącym jednak 
roku, chcąc się ożenić, napisał do Colmaru, aby mu przysłano 
jego papiery. Rząd niemiecki zażądał natychmiast jego wyda­
nia, czego jednak odmówiono, ponieważ Baumann przeniósł się 
do Francyi i nie zrzekł się narodowości francuzkićj. Wytoczo­
no mu jednak proces a śledztwo poruczono prokuratorowi w 
Bejfort. Stawiony przed przysięgłych — uznany został nie­
winnym.

— * Ambasada turecka ogłasza w dziennikach wiedeń­
skich , iż ponownie jest upoważnioną do angażowania znaczniej­
szej liczby felczerów dla ar.i ii ottomaûskiéj.

— * Jak donoszą dzienniki włoskie, papież Pius IX 
kończy już pamiętnik swój, nad którym pracuje przęsło 40 lat. 
Za materyał do pamiętnika tego służyła między innemi kore- 
spondeneya papieża z królami Karolem Albertem i Wiktorem 
Emanuelem, z cesarzem Napoleonem III i z Cavourem. Osta­
teczne ułożenie pamiętnika powierzone zostało O. Dresciani, a 
osobinym kodycylem Ojciec św. zarządził w testamencie swym, 
że pamiętnik rzeczony ma być ogłoszony dopiero w dziesięć lat 
po jego śmierci.

— * Dzienniki wiedeńskie opowiadają, że w ostatnich 
dniach aresztowano trzech dyurnistów zarządu arsenału wie­
deńskiego, poszlakowanych o kopiowanie ważnych aktów u- 
rzędowycli dla jednego z obcych państw. Głównie obwinionym 
jest niejaki Ferdynand Nachtnebel, którego przychwycono na­
wet na gorącym uczynku, gdy sporządzał takie kopie, i który 
chciał się ratować ucieczką, ale przytrzymano go na dworcu 
kolejowym. Nachtnebel był zatrudniony jako pisarz przy szcze­
gółowej kancelaryi dyrektora arsenału, jenerała br. UchatiuBa, 
zarazem komendanta fabryk artyleryjskich. Podobno chodziło 
aresztowanym pisarzom o zdradzenie obcemu państwu utrzymy­
wanych w tajemnicy przepisów fabrykacyi dział Uohatiusa oraz 
statutu organizacyjnego artyleryi austryackiój. Dwaj towarzy­
sze Nachtnebla nazywają się Ludwik Gótz i Ignacy Zoller. W 
chwilowe posiadanie aktów arsenału umieli przyjść sposobem 
bardzo rafinowanym i zuchwałym.

— * Węgierska opera w Peszcie, posiadająca 300,000 
guldenów subwcncyi rocznej, obecnie czuje ogromny brak śpie­
waków węgrów. Z tego powodu dyrekcya zaangażowała śpie­
waków obcej narodowości, nie trzymając się nawet tej zasady, 
by śpiewano w dwóch językach, to jest węgierskim i włoskim. 
W Afrykance danej przed kilku dniami, panna Singer, prima- 
donna śpiewała po włosku, basista Ney także po włosku, te­
nor Ernst po niemiecku, reszta zaś śpiewaków, między nimi 
Małecki rodowity Polak, po węgiersku.

— i* Korespondeneya Djeridei Havadis donosi, że Su- 
leiman pasza, gdy mu za zwyeięztwa pod Eski-Jeni-Sagrą suł­
tan przez swego adjutanta Mehemeda wręczyć kazał szablę 
honorową, sadzoną drogiemi kamieniami, podziękowawszy za 
dar padyszacha, przed frontem zgromadzonego swego korpusu 
zwrócony do szeregów zawołał: „Padyszach dał mi tę szablę, 
przysięgam na Boga, że nie przypaszę jéj wpierwéj, aż z wa­
mi, towarzysze moi, nie stanę za Dunajem!“

— * Kalendarz. Jutro w czwartek duia 30.sierpnia Róży 
panny i Feliksa męcz.; w kalendarzu słowiańskim Szczęsne­
go św.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 7, zachód o godzinie 
6 minut 53.

Dnia 30 sierpnia 1621 początek chocimskiéj potrzeby. — 
1657 wyparcie najazdu szwedzkiego z Krakowa. — 1704 przy­
mierze Augusta II z carem w Narwi.

WRONKI, 28 sierpnia. Pod koniec zeszłego tygodnia 
rozbiegła się tutaj po mieście naszem wieść, iż w niedzielę 26 
bm. 'wykonanym będzie tutaj na nabożeństwie w kościele far- 
nym śpiew na głosy, przez córki jednego z okolicznych oby­
wateli. Jakoż po rozpoczęciu mszy usłyszano ów oczekiwany 
śpiew. Lecz jakie zdziwienie ogarnęło mnie, gdy z kilku prze- 
śpiewanych wyrazów rozpoznałem język francuzki. Zasmu­
ciłem się i zarazem oburzyłem wraz z wielu innymi na myśl, 
iż w teraźniejszym czasie język nasz ojczysty, gdy go nieprzy­
jaciele nasi zagładzić usiłują, i gdy go z tego ostatniego po­
wodu tem bardziej pielęgnować należy, nasze Polki lekceważą, 
przenosząc nad niego język francuzki i to właśnie w kościele 
w obecności tak licznie zgromadzonych wiernych. Spodziewa­
jąc się, iż później może będzie polski śpiew, czekałem koń­
ca. Jakoż się nie omyliłem w mem oczekiwaniu, gdyż pod 
koniec mszy odezwał się chór pieśnią: „Matko nie opuszczaj!“ 
która mimo złego towarzyszenia organów dobrze była wykona­
ną. Eakoniec sam atoli zabrzmiała znów pieśń francuzka. Wy­
szedłszy z kościoła, spostrzegłem wielu obywateli, krórzy ja­
wnie okazywali, iż nie byli z owego śpiewu zbudowani, o ozem 
się przekonałem, słysząc zdania, iż fakt ten nie jest uczcze­
niem lecz przeciwnie sprofanowaniem kościoła czysto polskie­
go, i że trudno sobie wytłumaczyć, jak powszechnie szanowa­
ny Proboszcz mógł na to pozwolić, zwłaszcza, że z powodu od­
bywających się przedtem prób w kościele, musiało mu być 
wjadomem, w jakim języku śpiew się odbędzie. Nawet i lud 
wiejski wyrażał swe niezadowolenie głośnemi uwagami: „lepiej 
by te panie zrobiły, gdyby cichy i skromny pacierz zmówiły ale 
po polsku, aniżeli tak górnie po francuzku śpiewały.“

Doprawdy jesteśmy niepoprawni, bardzo niepoprawni.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * W Warszawie od 1 listopada rb. wychodzić będzie 

czasopismo Revue Slave pod redascyą p. A. Fontaine. Pi­
smo to wychodzić będzie w poszytach dwutygod., w każdym 
zeszycie znajdować się będzie jedna rycina. Revue pomie­
szczać będzie artykuły z dziedziny belletrystyki, sztuki oraz 
artykuły naukowe, przekłady znakomitszych prac naszych au­
torów, słowem pismo to postawiło sobie za zadanie zaznajamiać 
gruntownie wykształcony ogół zagraniczny z całą dziedziną in­
teligentnej słowiańszczyzny, jéj wiedzą, stosunkami, życiem, 
jej piękną literaturą i sztuką. Zamiar to obszerny i o ile speł­
niony będzie ściśle i sumiennie, mniemamy, że Revue Slave 
będzie miała nie małe za granicą i u nas powodzenie i zapełni 
z korzyścią brak, który niewątpliwie w dziennikarstwie euro- 
p.ęjskiem do téj pory istnieje. Revue zamierza rozpocząć od 
przekładów Słowackiego, prelekcyi Stanisława Tarnowskiego o 
Mickiewiczu ltp.

— * Ziemianina wyszedł z druku Nr. 34 i zawiera: Prze­
glądy i rady rolnicze. — Doświadczenie ze sztucznemi nawo­
zami i z uprawą różnych gatunków pszenicy i owsa. — Ko­
strzewa owcza. — Roboty pasiecznicze i ogrodnicze w miesiącu 
sierpniu. — Tygodniowy przegląd gospodarczy : Ostrożność przy 
pasieniu owiec. — Zmiana ziarna do siewu. — Chrząszcz Ko­
lorado. — Niemiecko-austryacki traktat handlowy. — Podnie­
sienie rybołówstwa. — Rokosz robotników w Ameryce. — Mu­
zeum rolnicze w Berlinie. — Wyrok trybunału w sprawie kon- 
trawencyi gorzelniczéj. — Mąka z kości. — Czerwonka u świń.
— Porzucanie krów. — Śnieć w pszenicy. — Nowy niszczyciel 
ziemniaków. — Koszta utrzymania wołu i konia. — l olowanie.
— Nowy kanał. — Wywóz bydła. — Świnie do chowu. — Auk- 
cya w Trakenach. — Chmiel. — Choroba ziemniaków. — Cze­
ladź żeńska. — Przeciwko porażeniu od słońca. — Smarowidło 
do wozów. — Jarmark w Wehlau. — Wiadomości handlowe.
— Jarmarki. — Choroby zaraźliwe inwentarza. — Zebrania to­
warzystw rolniczych. — Ogłoszenia.

Ostafniie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 28 sierpnia. Suleitnan pasza donosi, 
że liczne Rosyan ataki, za pomocą których usiłowali zdo­
być zajęte przez Turków wyniosłości Alikeri Żeber na 
lewo od wąwozu Szipka, zostały z wielką stratą odparte. 
Atakowanie zewnętrznych fortyfikacyi z naszćj strony nie 
ustaje. Turcy zdobyli 2000 broni. Rosyanie stracili w za­
bitych 3000; straty tureckie dotąd niewiadome. Savet 
mianowany ministrem sprawiedliwości w miejsce Hasiipą 
mianowanego prezesem senatu.

Londyn, 29 sierpnia, Times otrzyj

muje telegram z Szumli Suleimana paszy’ z 
dnia 28 b. m., wedle którego po dziewięciogo- 
dzinnej bitwie wzią.1 szturmem w poniedziałek 
wszystkie rosyjskie pozycye w wąwozie Szipki. 
Rosyanie stracili przytem 3 tysiące w zabitych 
i rannych.

Wedle telegramów Daily News i Daily 
Telegraph wszystkie rosyjskie szańce w wą­
wozie Szipki są w ręku tureckiem. Turcy za­
atakowali Rosyan z dwóch skrzydeł.’

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 27 sierpnia. Ną sprzedaż wystawio­

no: 2125 sztuk bydła rogatego, 6507 sztuk nierogacizny, 960 
sztuk cieląt i 20,150 sztuk skopów.

Lubo za bydło rogate też same co minionego poniedział­
ku płacono ceny, był jednak obrót bardzo powolny, gdyż eks- 
porterowie mało co kupowali; towar przedni osięgał 60—66, 
średni 51—54 a pośledni nie nad 45 Mr. p. 100 funtów wagi 
mięsa. I przy nierogaciznie był za wielki w stosunku do 
obecnych potrzeb dowóz powodem, że rzeźnicy ¡dopiero późno 
a i wtenczas ociężale tylko kupowali; płacono zaś za towar 
przedni 58—60, średni 50—62 a pośledni 45—48 Mr. per. 100 
lun. wagi mięsa. Za cielęta płacono choć przy powolnym 
interesie bez wyjątku dobre średnie ceny, 55—60 fen. per funt. 
I interes co do skopów, reprezentowanych głównie w dobrym 
średnim i średnim towarze, był bardzo ociężały, mimo to wszak­
że nie uległa ich cena zmianie; ze przednie bowiem płacono 
24—26, za średnie 19—20 Mr. p. 45 funtów.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 29 sierpnia.
Poznań, 29 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurno.
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 130.—, sierpień-wrzesień 130.—, jesień 131.—, pażdzier- 
nik-listopad 131, listopad-grudzień 133 nom.

Okowita: słabiej
Cena wypawiedzmlna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

na sierpień 50.20.—, wrzesień 50.------ .------ , październik 48.80—
listopad 47.70, grudz. 47.70, styczeń 48.10, luty 48.60, kwiecień- 
maj 49.90-50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 pł.
(W.) Poznań, 29 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16 50 m„ rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 50 kilo.
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.50 m. 

na sierpień 49.70-49.40.—, wrzesień 49.70-49.40—, październik 
48.20, listopad 47.20-47.10, grudzień 47.20-47.10, styczeń —, 
kwiecień-maj 49.40-49.30.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 29 sierpnia. 4% nowe 
listy zastawne pozn. 94.70-94.80. 4% nowe listy rent.pozn. 95.40. 
5o/o powiatowe obligacye 102.—. 41/J% powiatowe obligaeye 
98.—. szląskie listy zastawne 85.—. 4% szląskie listy
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 44.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 41/2°/o pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3ł/a 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 149.—. 3l/,«/0 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
15.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 68.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 157.-. Au- 
stryackie noty bankowe 168.50. Polskie likw. listy 55.70. Ro­
syjskie noty bankowe 211.50-211.60 m.

^*mie 
Or29 £

Ceny targowe
■Jhnieście Poznaniu 

29 sierpnia 1877 roku.
Pszenicy starej szefel po 50 

„ nowej
Żyta ... . .
Jęczmienia starego - 

„ nowego - 
Owsa starego . - 

„ nowego . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku tatowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

n niebiesk. -

Toruń, dnia 28 sierpnia.
(Bank kredytowy: Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.)

per 1000 kilogr.

Towar

lo

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

12 30 11 30 10 80
10 80 9 55 8 25
7 50 6 60 6 15
7 70 7 30 7 10
7 50 6 50 6 15
7 70 7 20 7
6 30 6 — 5 75

— — — — — —
— — — — — —

— — — — — —

— — — — — —

— — — — — —

— — — — — —
— — — — _

1 25 1 10 1 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

Marek
Pszenica rosyjs. 110—122 funt. 170 -200

„ pstra 123—128 Ii 195-210
„ „I 129-131 n 215—220
„ jasna 123—128 n 225—230

. „ „ 129-131 n 235—240
Żyto rosyjs. 108—122 n 110-120

„ 125—128 funt. ii 125 -130
„ 129-132 „ ii 135-140

Jęczmień rosyjski . . , . 100 122
„ krajowy . . . 120 140

Owies rosyjski ... . 100 120
„ krajowy . . . . 120—130

Groch na paszę . . . , 110 125
„ wrzący . . . ■ • f 1 130—140

Rzep ......................... . 312 -315
Rzepik............................................310—312

»
»

Siursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 29 sierpnia.) 

SZCZECIN, 29 sierpnia 1877.
Pszenica stale i

na sierpień.....................
na wrzesień-październik 
na paździermk-listopad 

Zyto spok.
na sierpień....................
na wrzesień-paździer ik 
na październik-listopad 

Olej rzep, wyżej
na sierpień . ...............
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

134 50
135 50 
138 —

73 — 
71 50 
71 50

'229 _, Okowita stałej
'217 50,' w m?ejsęu .....................
212 50, na sierP>eń-wrzesień . .

‘ na wrzesień-październik 
na październik-listopad 

Owies
na wrzesień-październik
na....................................

Olej skalny
w miejscu........................
na jesień ........................

BERLIN, 29 sierpnia 1877.
Pszenica stale j I Owies

na sierpień..................... 229 —¡na sierpień............ .. , .
na wrzesień-październik 221 —!

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .

____ , Nowe pozn. listy zast. .
14150i>ozn'rent- listy

52 40 
52 — 
51 30 
49 40

143 —

13 25

Żyto stale 
w miejscu
na sierpień............ ... ł^uw. aaouj

na wrzesień-październik 141 50‘A?str’ loay a r-l.__l — , • _ r • ■ AXT yz\tt 1 r n «w,—«X«.na kwieeień-maj
Oléj rzep, stałej 

na sierpień .......
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . , .

Okowitą słabiej
w miejscu .....................
ną sierpień ........
na wrzesień-październik 
na listopad-grudzień . .

73 - 
73 —

52 50 
52 10, 
43 70

Włoską renta
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . , . 
7% prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy.....................

Uspos. bez interesu.

Giełda bydgoska, 28 sierp*,In,
Pszenica nowa 195-235 m . najpiękniejsza nad notowani«', 
Zyto n,owe: 125-142 m.
Jęczmień, i groch, bez dowozu.
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wedle

Owies nowy 125-142 m. 
Rzepik: 305-315 m. 
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski
3 gatunku i wagi efektywnej. 
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów

.— m. — wszystko per 1000 kilo

à 100 proc.

Giełda wrocławska, 28 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; na sierpień i sierpień-wrze­

sień 130 ofiarowano, wrzesień-paźdz. 131-132 płac, październik- 
listopad 133-133.50 płac, listopad-grudzień 134 pł. i ofiarowano 
kwiecień-maj 140 m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 200 marek ofiar., — ns 
sierpień-wrzesień 200, wrzesień-październik 200 m. ofiar.

Owies: per 1000 kilo 121,— marek żądano, na sierpień 
—, na sierpień-wrzesień 121 ż. wrzesień-październik 120.50-121 
płac, i ofiar., październik-listopad 124 listopad-grudzień 127 i. 
kwiecień-maj 130 m. ofiar, i żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo mało zmień, w miejscu 72 
marek żądano, na sierpień 71.50 sierpień-wrzesień 71, wrze­
sień-październik i październik-listopad 70.50, listopad-grudzień 
7050 ż., kwiecień-maj 70.50 m. żąd. 70 ofiar.

Okowita per 100 litrów wyżej; w końcu spok. w miejscu 
52 żąd. na miesiąc sierpień i sierpień-wrzesień 51.50 żąd. 
wrzesień-październik 50.80 pł. i ż„ na październik-listopad 50
■ 1 1 ' - 2. J  J łfl "aD YTł Ó Q fł O Tl A.wrzesien-pazuzieruiK «jv.ov pi. * *.>
żad. listopad-grudzień 49. pt kwiecień-maj 50.50 m. żądano. 

Łubin bez dowozu, per 100 kilo żółty 11.40-12.10-14m.,
V."11 GA lii CA 19 CA TVAniebieski 11.30-12.80-13.80 m.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe .... 
Jęczmień nowy . . 
Owies stary . . .

„ nowy . . . 
Groch .....

ciężki 
naj­

wyższa

80

średni 
naj- I naj-naj- - i . - niższa wyższa niższa

Mr a!-*>’ )>■

lekki towar
naj­

wyższa
dr A

naj-
niższa

80 
30 
20

40

20 60 21 70 21 20 20 10 18
19 50 20 50 20 2019 10 18
14 30 13 50 13 1012 80 12
13 80 13 40 12 90 12 60 12
14 30 13 90 13 50 13 10 12
11 60 11 30 10 80 10 40 9
16 10 15 30 14 50 14 13

Notowania komiayi mianowanej przez Izbę handlową,

Za 100 kilogr.

Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

31
30
30

¡kny średni pośl. towar.
A A A

27 25 24 75
25 26 75 23 50
— 26 50 23 —
— — — — —
— — — — —

Berlin, 28 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco trzyma się. Termina chwiejno. Wypowie­

dziano 10 000 entr. Cena'wypowiedz. 229 marek per 1000 kilo. 
Loco 203-266 marek wedle gatunku, nowa żółta mnreh. 205-228 
marek z kolei plac, na ten miesiąc 234-225-227.5 płacono, 
cena przecięciowa marek — płacono, na miesiąc sierpień —.
—.— płac., sierpień-wrzes. —.------ . wrzesień — pł., wrzesień-
październik 220.5-220-220 5 j lacono. na październik-listopad 
213-214. płacono, listopad-grudzień 210.-211. płac, kwięeień- 
maj 1878 213.5-212.5 213 płac.

Żyto loco mały obrót. — Termina słabo. — Wypo­
wiedziano 2.000 eentr Cena wypowiedzialna 141.5 marek per 
1000 kilo. Loco 132-160 m. wedle gatunku ; ros. 132-138 m. z kolei 
i ze statka pł., nowe krajowe 132-138 m.z kolei i ze statku plac., 
stare krajowe 148 157 marek z kolei płacono, polskie — z kolei 
płacono - na ten miesiąc 142-141, na sierpień-wrzesień — 
wrzesień-październik 142.5-141-141.5 pł. na październik-listopad 
144-143 płacono, listopad-grudzień 145.5-144.5 płacono, — gru­
dzień — pł., kwiecień-maj 1878 148.5-147 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-195 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo, — Termina mało zmienione. —
Wyp.----- ctr Cena wypowiedz. — m. per 1000 kilo Loco
120-168 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus.--------- z kolei pł.,
ros. ord. — z kolei pł., na ten miesiąc 146 płac., cena przeć. 
— marek, sierpień — płacono, sierpień-wrzesień —, wrze­
sień ----- na wrzesień-październik 144-143. pł., październik-
listopad 142.5-142 pł. listopad-grudzień 141.5 nom. kwiecień-maj 
1878 148.5 pł.

Kukunudza loco spokojnie. Termina----- . Wypo­
wiedziano —,----- ent. Cena wypowiedz. — mr. per 1000 kilo.
Loco 122-132 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
mołdawska nadps. — z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
----- z kolei pł., na ten miesiąc — żąd., lipiec-sierpień — płc.,
sierpień-wrzesień —. pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mąka rżana. Wypow. 1000 ctr. Cena wyp. 21.Í5 cena 
przeć —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — p., na ten miesiąc 2120-21.05 marek
płac., sierpień —.----- płacono, — sierpień-wrzesień 21.-20 90
płac., wrzesień-październik 20.90-20.80— płacono, październik- 
listopad 20.85-20.75 — na listopad grudzień i na grudzień- 
styczeń 1878, styczeń-luty i luty-marzec 20.80-20,70, kw.-maj 
20.80-20.70 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką
— ctr., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką

¡¡Walne zebranie ¡¡a
l Tow. rólniczegoI inowrocławskiego odbędzie się ą 

w Inowrocław iu w poniedziałek I
»1 dnia 3 września rb. o godzinie IJ I 12. w południe w lokalu p. K. No- 
li V akowskiego, na które wszystkich ij 
; uprzejmie zaprasza (4147) I

DYREKCYti! il

Szanowni prenumeraturowie [fJKEiSS

uchu Literackiego g>
składać nmgą przedpłatę w Admini­
stracji Dzień. Pozn. i odbierać tam 
zaległe numera. _______

lOOOOOOOOOOOOOOOg
«A- °X»

ii
tl
w
il

10. Katalogu 10.
dziel polskich

il
il

Antykwąrni
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 

I wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słupy u

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Dziennik Poznański
1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1866, 1867,1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

Nadwiślanina od 1 stycznia 18601 stycznia 1860 r.

—. m., beż beczki — marek, cena przecięciowa —m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 74. marek, bez beczki 72.5 marek, 
na ten miesiąc 72.5 marek płacono, — na sierpień — marek, 
na miesiąc sierpień-wrzesień i wrzesień-październik 72.5 
płac., na październik-listopad i listopad-grudzień 72. płacono, 
grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 1878 — pł’C., luty- 
marzec ----- , kwieceń maj 72. płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m

Olej skalny wyżej. Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
W ypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.5 marek, na ten miesiąc. 28. m., cena przecięć.
marek płacono, na sierpień-------- marek płacono, sierpień-
wrzesień —.— pt., wrzesień-październik 27.7-27.5-27.7 marek p. 
październik —. pł., październik-listopad —.— pł., listopad 
płac., listopad-grudzień 28.7-29. pł., grudzień — pł., grudzień- 
styczeń 1878 — pł. .

Okowita stale w końcu słabo. Wypowiedziano — litr. 
Cena wypowiedzialna —.— m., cena przecięciowa —.— marek
per 100 litrów a 100 prc. = 10,000% z b. Loco z beczką------
płacono, — na ten miesiąc, na miesiąc sierpień-wrzesień i 
wrześień-październik 52.9-52.1 płacono, na miesiąc październik- 
listopad 50.6-50.1 pł, listopad-grudzień 50.1-49.8 pł., grudzień-
styczeń 1878 — płac., styczeń-luty — luty-marzec----- płac.
kwiecień-maj 52.3-52. pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 54.-53 7 pł, w pożyczanych beczkach —, ze spichrza
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 34.00 32.5', nr 0 32.00-30.o0, nr, 
0 i 1 30.00-28 50.

Mąka rżana nr. 0 24 25-22.25, nr. 0 i 1 21.75-20.73 
ne, 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Okowita na wrzesień 52.9 53.3 płac., na 
luty-marzec —

(Nadesłano. )
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich

~ ’30(1 łg‘O października rb. przyjmować będę «« 
na pensyą PANIEN Ml, już to uczęszczające do
tutejszych wyższych zakładów naukowych, już też kształcące

. J . • (4103)się prywatnie. —
Powierzonym wychowankom zapewnia się troskliwą opie­

kę i sumienną pomoc we wszystkich lekcyach. —
Warunki umiarkowane. —•
Zgłoszenia przyjmuję w mieszkaniu pani Ant. SfO- 

nikOWSkiej W Poznaniu, Wiedeńska ul. Nr. 1., dom 
Dr. Koszutskiego.

Teofila Kadońska.

chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów 
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot,*’ 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenność 
bnir.i. hemoroidów. Duchiinie. febrze, zamętu. nd».,..-*>!bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzani 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom U ’ 
w czasie ciężamości, diabetes, melancholii, cliudnienin’ 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze poi*8’ 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które rć 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr k 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr 
beli, i rofesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart n 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawiony,^ 
posyła się franko na żądanie. J 0 i

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. '' 
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech bęc 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żolS 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potorn 

J. Coinparet, proboszcz Sainte Romame des Tu 
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Ud lat **'

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więceć 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata/ p 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowie”' 

X. L e r o y, probo,» 
Z 28 letnich suchot, o.—■

St

D

«a 1

Nr. 45270. J. Robert.
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z ast« 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej cha ' 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach d 
dnienia i hypochondri. ’ ” t

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojsk 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych j« ' 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz public» 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony 2 i ! 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawuo 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego spart 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak u 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środci i potr

Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. 80 fen., l 
3 Mr. 50 eu., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen,

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen. i 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 .fen.,
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 2j 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznani 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Kabriciusa. 1
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wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są do nabycia w Ekspedycji Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

Od 1 października r. I». przenoszę mó)
SKŁAD BIELIZNY

Sapieżyńskitgo placu Nr. 1 na" (o436)o B. Loewenherz >gu płucu X\Ł. X Ali* — z

; a. -"'‘X,, § WiBheEmowski plac Sr. 3
m (Hótel du NordJ

Przeciw myszom polnym z PaWłOWSKICh ¡OlHIłMm. 
pigułki fosforowe

•oooooooooooo© 
Q marques oh Tapety i rolosy Q 
0 fabrique = jBafctad litograf, Q 

— Kte^-estra gosp. * 
Alfenidę 

Cliris to lia U 
poleca po najtańszych Q 

.. 155=,™«««« cpnuch handel JT0 Matrry« 1«« V

Z drukarni J. I. Kraszewskiego apteka (Mohreil-Apotheke) 

(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło m----- ■------
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.

w Frankensteinie na Szl.

Kamień gojący
wco□iO

do leczenia ran u bydła i koni w skutek tar 
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą że kamień goj. na to 
oajlepszym jest środekiem Słojek kosztuje 
2% M. _ .

E. J. W. Łegal
aptekarz w Żninie-

Wystawa wygranych
loteryi Stowarzyszenia ogrodu zoologicznego jest otwaitą 
codziennie (stary dworzec) od 3 7 godziny po południu
a każdy los upoważnia do jednorazowego bezpłatriegowmj- 
' * Zresztą wynosi opłata wnijścia od osoby «<> ICI1.scia.

l*etrolen«
najlepsze w beczkach oryginalnych 
litrach jak najtaniej polecam. gra

J. N. Leitgeber szły 
ner; 
Naj 
ink 
wsz 
o t

UŻy waoie
parowe machii
no rueliu n- cegielniach, do 
palni i wodociągów, inacli ° 
dymające, bazdło dobrze zachov.au 
po dostępndj cenie do sprzedania przez woj

P. KEIL’A czy
[4162] Katowice G./S.

Dominium Slawin pod 
bokiem w ¡sowiecie odola 
wskirn ma do wydzierżawi, 
od 1 listopada

Q (CHRISTOMT) pićmi enmy cl> 0 ESlIyii M Oilliy

0 Antoniego Rosę Op należące do niego 125 
0 w Poznaniu w Bazarze. (356o0ji oli wraz z mieszkaniem 
©oooooo^oooooo» dybami gospodarskiemi. Ż

ELIXIR ET DR1GÉES DU Dr RABDTEAD
(Eaurćat de 1’Instltut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et C”, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznam«, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach. 

Codzienne przesyłki słodkichWinogron węgierskich 
na kuracyą odbiera

A. Cichowicz.

wal
Tur
czyi

mu
mu
kWE

z wyjątkiem czwartku i soboty, gdzie opłata wnijscia wy­
nosi 50 fen. od osoby a od dzieci połowę. _ (4208)

ZARZĄD

¡0000000000000000000
Od 4go września rb. zamieszkam w Obór-

nikaeh. (4223)
Gniezno, d. 27 sierpnia 1877.

Tictase
3 aprobowany weterynarz.łoooooooooooooooooooooo

do V <... rzlioża,wełiiy,inąkietc. 9Ufl|ö^ uprząż etc

MIECHY
do zboża, imiki i. t. d.
w czerw« ne p ski po 95. fen. w dobrym ge- 
tunliu poleca

Mejcr’a Rcisner a Wwa. 
w Śremie

się 3000 M- kaucyi.

Kram narożny
Frytlcryfeówska ulica 31

do wynajęcia.

zna
SWj
czy
czy
czni
wal
car
san
Sut
tut;

swy
mii
litai

j ÜII

III piętro, 6 pokc|j
z przy należy tościami do wynajęć
<i|237> .1, N. Leitgehra Osn

róg Garbar i Wodnej ulicy, dla

;adzierzawieuia. Hôtel,de Varis 
(42zô)

Dominium Siedlcinin p. Ja- ~ 
odn będzie sprzedawało dnia 5|rZg|ec¡(a u|¡ca

tlo

dnit
tam
prólwrześnia rb. o godz. 

przed południem przez
CZtią licytacyą (4123) mi od 1 paźdz. do wynajęca.

sztuk trzechletnich wo- ' - -- - *“

12

28
• •5łów

5 jałowicę
150 tucznych skopów 

1 ogsera 3 letniego ra­
sy węg.

Zarząd dominialny

i*. Józef Mejerp'
nauczyciel prywatny, proszony iesC! 
o sobie wiadomości, a głównie o naa 
swego adrtsu do biura d. s. p. w Wt 
Nowo Zielna ul. Nr. 40.

Panna

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd.jako to: wszelkie towary gumowe, Vn^drVtow®l
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do P°™P> 
skórę do szycia etc. polecają B t

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ni* Wr. 1»

KÓZ?

Wszelkie nowości w konfekcyach
— . » r * a • •/ 1 • Z • _ - _ _ -Imody francuzkićj, angielskiej i niemieckiej na nad­

chodzącą )
porę jesienni i zimowi

jak największym wyborze od pojedyńczych do najwy­
kwintniejszych fasonów nadeszły.

Robert Scliniidt
dawniej Antoni Schmidt

Poznań. Rynek 63.

Drukiem i nakkdem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

z dolnemi rekomendacyami, biegła 
wiecczyźnie, białem szyciu i fry^i®. 
poszukuje miejsca zaraz lub od »*■ c„i 
ła rb. tu, w Królestwie lub w G® 41 
dworach lub w magazynach. O łw* 
ferty uprasza pod lit. N. N. poste t 
Mieścisk o. ^4

Kilku mnlejszych^l 1(1 35)

mazyasti
przyjmie nastanerą W.MlII»lt®*l2jSZUl—IA ta
poszukują

Bracia

Agronom
znający się na prowadzeniu I 
gospodarczych, poszukuje miejsc 
Bliższe szczegóły poda Eksp 
Pozn. pod Nr. 4110.

niet
te
łaź;

Służący
Marcin Łapacz

w Bojanowie, poszukuje miej81* 
października rb. Ufe

Poszukuje się

kneharz*
któ

od Św. Michała rb. Zgłosić _ si?
. N. poste restante Wronki.
"jutro w czwartek 30go si®

pieczone kac(
¡“kapustą,na które zapraszał |

i W. X I 10 A ’
Chwaliszewo 88

zachov.au
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